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(5s?a oLa tV - -  Księgarnia T-w a „Lot".
EILN1AKONIE — Bufet Kolejowy.
BARANOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk.
DĄBROWICA i Polesie) — Księgami i K. Malinowskiego.
:UKSZTY — Bufet Kolejowy.

Qi EB dttiE  ul. Zamkowa — W. Wlddzimierou 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch“.
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński 
(WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sk!ep „Jedność11 
! : J \  — u!. Suwalska 13 — S. Matesl i. 
ói>i ODECZNG — Księgarnia T -w a „Ruch".
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NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia ..-skfcgo. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. .Uiehaibkjtgo.
N.-śWiĘCIANY — Księgarnia T -w a „Ruch11,
OSZAilANA — Księgarnia Spóldz, Naucz.
PWTSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski,
--'/STAWY — Księgarnia PoŁtklej Macierzy -z -Inej.

101.PCE — Księgarnia T-wa „Ruch1.
SŁOMA! — Księgarnia tł. LubowsKjcgo, ul, At. „ewiezz I?, 
ST. ŚWięCIAM. — M. Uwiń —Biuro G:ue w<. ii  3 Mu j a j  
W1LEJKA POWłA rCW A  — «V._ .Mickiewicza ?% i itscze w-s<s. 
WARSZAWA — 5 ->*. ŁsK jfOrB r-og „5tvLs“,

O d C i l Ó d  Ś81?ta Oirote-Króla
W czoraj odbył się w naszem mieście 

uroczysty  O bchód Święta C hrys tusa  - 
Króla —  jako Św ięta  Akcji Katolickiej

fij s łuchało akadem ji wileńskiej zamiast 
udządzenia  w łasnych  akademii.

S trona  dekoracy jna  w Sali Miejskiej 
Już przed godziną  10 rano zaczęły się w ypad ła  świetnie, na  zew nątrz  zwisały 
zbierać tłumy dokoła  odświętnie  udeko- wielkich rozm iarów sz tandary  papieskie  i 
row anego  kościoła Sw. Jairóba na placu państw ow e.
Łukiskim. N abożeństw o  głów ne celcóro- A kadem ja była kulminacyjnym punk- 
wał J. E Ks. Arcybiskup R. Ja łbrzykow - tern obchodu na zewnątrz , lecz to nie
ski M etropoljia  Wileński, w asyscie licz­
nego duchow ieństw a , w obecności przed 
stawiceli w ładz  i spo łeczeństw a. Okoli­
cznościowe, podniosłe kazanie wygłosił 
ks. p ra ła t  Leon Żebrowski, w pięknych 
słow ach  przedstaw ia jąc  ideę Królestwa 
C hrys tusow ego  i hasło tegorocznego 
św ię ta  „ W a lk a  z bezw stydem  i porno- 
grafją w  druku i ob razach" .

jeszcze  podczas sumy plac Łukiski 
począł się roić od organ izary j  i zrzeszeń 
szkół i korporacyj oraz licznego tłumu. 
Ze w szech bowiem  stron ścigały ku pla-

w yczerpało  całoKsztaitu. O godz. 14 o d ­
było się w „Ognisku Akademickiem 
akadem ja  dla młodzieży szkół średnich i 
akademickiej s taraniem  P A ż ś -u ,  t. j P o ­
rozumienia Akademickich Katolickich 
S tow arzyszeń. Referat wygłosił p. L ec- . 
nard  Korowajczyk, członek „O drodze­
nia" i K Conradia . Pieśni w ykonał ak a ­
demicki chór pod ba tu tą  p.p. Szczepań­
skiego.

W ieczorem wczoraj w siedmiu pa ra -  
fjach m. W ilna, w salach parafjalnych 
odbyły  się akadentje popularne  z liczną

BERLIN. PAT. —  W  nocy z soboty  
m  niedzielę dawny rząd pruski og łosił 
komunikat, w  którym precyzuje sw e sta ­
now isko w obec zmian, przeprowadzo­
nych wczoraj w  drodze rozporządzenia  
nadzw yczajnego piz^-z rząd komisaryczny  
Gabinet pruski Brauna stw ierdza, że pro

lec również pogw ałcenie niezaprzeczal­
nych praw suwerennych rządu pruskie­
go, przysługujących aaw nej g iow ie ko­
ronowanej, a dotyczących organizacji mi 
nisterstw . Utrzymywanie porządku i ła ­
du w kraju przez rząd kom isaryczny nie 
w ym agało tego rodzaju postępow ania.

cu zorganizow ane szeregi parcfjan , jak -  bardzo  frekwencją ludności. Dwie akade- 
najszerszych w ars tw  na  czele z o rgam za-  ltlj e odbyły się już przedtem , a miano- 
cjami Akcji Katolickiej, istmejącemi przy wicie 2310  rb. w parafji Św. Jana  i 29.10 
każdej parafji. N iebawem  uform ow any r5 . w  par. O strobram skiej.  Akademji po- 
pochód ruszył od rogu ulicy Mickiewicza pularnej nie u rządzano  tylko w parafji 
i Montwiłłowskiej, posuw ając  się w  kie- $ w . Rjotra i P aw ła  na Amokolu. A szko-
runku Katedry Pochód o tw ierało  4 je ź ­
dźców  -  trębaczy  z 4 pułku ułanów Za- 
niemcńskich, którzy podczas pochodu 
grali w fanfary. T uż  za nimi p o s tę p o w a ­
ła  ork iestra  i był niesiony t ransparen t  z 
napisem  „Św ięto  C hrys tusa  - Króla - 
świętem Akcji Katolickiej11. Za tym tra n s ­
parentem  p os tępow ała  R ada A rch id iece­
zjalna Akcji Katolickiej i Komitet O rgam  
zacyjny św ię ta  C hrys tusa  -  Kró 'a  na cze 
le z p. prezesem  Stan is ław em  Białasem 
i ks. dyrektorem  Franciszkiem Kotar­
skim. Szkoły pow szechne ze sztandaram i, 
szkoły średnie, zaw odow e, g imnazja, sze 
reg organizacyj społecznych, między któ 
remi wyróżniały się karnym  ordynkiem 
Stow arzyszenia  Młodz. Poiskiej m. W ilna  
wreszcie organizacje  para tja lne  z 9 p a -  
raiij m. W ilna  (z wyjątkiem par. Św Pio 
tra i P a w ła )  —  stanow iły  po tężną  całość 
wielo tysięcznego pochodu. W  pochodzi-  
szło kilkanaście orkiestr  zarow no wojsko 
wych, jak  i o rganizacyjnych, które na- 
przemian z uczęstnikami pochodu grały 
hynui Akacji Katolickiej „My chcemy 
Bogcź!"

Silne robiły w iażen ie  rozśp iew ane 
tłumy, mimo, że śpiew  tu i ówdzie nie 
robił w rażenia  w yćw iczonego z góry. 
Udział chórów  nadał pochodow i bardzo 
sym patyczną  cechę ciągłości śpiewów w 
pochodzie. Niesiono 10 tran sp aren tó w  z 
napisam i hyntnu Akcji Katolickiej: „M y 
chcem y Boga w  książce, w  szkole1*,* „Aiy 
chcem y B oga  w  narodzie  i pańs tw ie" .  
My chcem y Boga w każdym rządzie" itd. 
oraz z napisam i na tem at tegorocznego 
hasła  „W alk a  z bezw stydem  i pornogra-  
lją w  druku i o b razach 11. T ran sp aren ty  
były o ba rw ach  papieskich  i p ań s tw o ­
wych Pochód  zajm ował olbrzymią prze­
strzeń od placu Łukiskiego, aż do placu 
K atedralnego, niemal do kościoła Św. 
jan a .  W sku tek  tego  nie m ogła punk tua l­
nie rozpocząć się Akadem ja  w Sali Miej­
skiej. Salę wypełniły  poczty  sz tandarow e  
organizacją  społecznych, licznie zap ro ­
szeni i przybyli katolicy. A kadem ję za­
szczycili obecnością  Ich Ekscelencje ks. 
Arcybiskup R. Jałbrzykowski, M etropo­
lita W ileński i ks. B iskup K. Michalkie- 
wicz, Pan  w icew ojew oda  M Jankowski, 
Jego M agnificencja p. rektor Opoczyński, 
p. p rezyden t m iasta  dr M aleszewski, pre 
zes Sądu A pelacyjnego p. W yszyński i 
cały szereg innych przedstawicieli władz, 
w o jska  i spo łeczeństw a  wileńskiego. Aka 
demję zagaił prezes Archidiec. Instytutu 
Akcji Katolickiej p. dyrek tor S tanisław  
Białas, poczem ork iestra  6 p.p. leg. pod 
b a tu tą  p. kpt, B. Reszke o d eg ra ła  hymn 
papieski i pańs tw ow y . B ezpośrednio  
w net p ioresor U.S.B. p. dr. Stefan Gla- 
ser w ygłosił odczyt na tem at:  „Rola Ak­
cji Katolickiej w w alce z purnografją" ,  a 
chór „E cho" pod ba tu tą  p prot, Wł Ka­
linowskiego odśp iew ał dwie pieśni „Kró 
luj nam C hryste"  . „My chcemy B o g a  . 
P ięknie deklam ację  „ Królestwo T w o je"  
w ykonał znany  pow szechnie  artysta  p.Ka 
roi W yrw icz  - W ichrowski, Podczas c a ­
łej akadem ji liczny, paro tysięczny  Iłum 
trw ał p rzy  Sal i Miejskiej i niemniej licz­
nie za ję ta  była cała ulica vO sirobram sl.a  
aż do kościoła, na tych bowiem przeserze 
niach w szystko  było słychać, co się dzia 
ło w  Sali Miejskiej, dzięki działającym 
dw u głośnikom —  jeden tu nad  sa7a, —  
drugi przy  kościele O strobram skim . Obec 
ni zew nątrz  sali byli szczegółowo mror- 
m owani o tem, co się w  Sali działo. D la­
tego  nie było zbytn iego  tłojfu, mimo b ar­
dzo licznej, k ilkutysięcznej frekwencji. 
A kadem ja  była tran sm ito w an a  w  całości 
p rzez radjo. W  ten sposób  cała rozległa 
archidiecezja  w ileńska miała m ożność 
skorzystać  z akademji. Jak  nas poinfor­
m ow ano, wiele odległych wiejskich p a ra ­

da!
P o dobny  przeb ieg  miały uroczystości 

obchodu Św ięta  C hrys tusa  - Króla na 
prowincji, w m iastach i m iasteczkach n a ­
szej archidiecezji;  tego dn ia  bowiem 
wszędzie  były zorganizow ane pochody, 
akadentje  itd

Zaznaczyć musimy, że święto  nie b y ­
ło zorganizow ane tylko pod kątem n ega­
tywnej p ropagandy , lecz także pozytyw - 
nie p ro pagow ane  dob rą  książką. Przy 
w szystkich  kościołach m. W ilna były u- 
s taw ione kioski z książkami i dob rą  p ra ­
są.

Święto C hrys tusa  - Króla wykazało 
w zrost w pływ ów  organizacyj Akcji K ato­
lickiej na całym terenie archidiecezji W i­
leńskiej.

POMNIK CHRYSTUSA - KRÓLA 
W  POZNANIU

POZNAŃ PAT. —  W  dniu d z is ie j ­
szym w obecności p rzedstawicieli ducho­
w ieństw a, władz cywilnych i w ojskow ych 
nastąpiło  uroczyste  odsłonięcie pom nika 
Serca C hrystusa , w zniesionego na placu 
między Zamkiem a U niwersytetem  na 
miejscu, na którem dawniej stał pomnik 
Bis marka.

W zniesienie pom nika  było spełnie­
niem ślubu, złożonego przez pierwszy 
Zjazd Katolicki w Poznaniu , w  dowód 
wdzięczności za Odzyskanie n iepodległo­
ści.

Popołudniu  odby ła  się w sali rep re ­
zentacyjnej T a rg ó w  Poznańskich  u ro­
czysta  m anifestacja, na  którą  złużyły się 
przem ów ienia  prezesa  komitetu, s ta ros ty  
kra jow ego  B egalego i J. E. arcyb iskupa  
Teodorow icza  oraz  śp iew  chórów. W  u- 
rpczystości poza  duchow ieństw em  wzięli 
udział p rzedstawiciele  władz cywilnych i 
wojskow ych oraz tłumy publiczności.

jektow ał przeprowadzenie zmiany li- z - Dekret, na którym opaił s ię  komisarz, na 
by m inisterstw  pruskich w  sierpniu b r. daje prawo wydawania zaiządzen nad- 
czemu jednak przeszkodziło m ianowanie zwyczajnycn tyiko rządowi krajowemu, 
kom isarza rządow ego. Obecnie rząd ko- którym w edług wyroku Tryounału stanu 
nrlsaryczny dokonał tej redukcji, nie ko- jest obecnie dawny iząd  pruski. W ydanie 
murukując się  w cale z dawnym gabuie- zarządzeń komisarza R zeszy na podsta- 
tem pi uskim, a nawet odpow iednie roz- w ie w spom nianego dekretu było  w ięc nie 
porządzenie wydrukowane zostało w  dopuszczalne.
chwili, gdy w łaśnie odbyw ała się  auujen- W edług infomacyj prasy nowy- l«on- 
cja u prezydenta Rzeszy. flikt prawny pom iędzy Rzeszą a Prusami

Gabinet widzi w  tem nietylko w ystą  zuaje się  być nieunikniony z uw agi na za 
pienie spreczne z zaleceniem  Trybuna- sadniczo odmiene poglądy stron, 
łu stanu w  spraw ie lojalnej w spółpracy, k._____

F n i i t y k j  g o s p o d a r c z a  F r a n c ji
PARYŻ. PAT. —  Herriot w  drodze 

do Hiszpanji zatrzymał się w  Poitiers, 
gdzie na zepraniu rady'kałow społecznvcn  
w ygłosił przem ówienie, w  którem poru­
szył sprawy polityki finansowej i g o sp o ­
darczej. Podkreślił, że projekt finansow y  
rządu pozwala ua pokrycie deficytu ioku  
1933, deficytu zredukowanego z 12 na 8 
miljardów dzięki zmniejszeniu w yaalitow  
w  szczególności na wojsko. Rząd irancu 
ski i plan francuski, złożony na komisji 
rozbrojeniowej, są przychylne w  jak tiaj

Katastrofa samolotu
BERLIN. PAT. — Samolot pocz.to.vy „D. zaalarmowano natychmiast wszystkie ndbrzZŻ- 

2009“, utrzymujący komunikację na linji Lon- zaalarmowano natychmiast wszystkie nadbrzeż- 
dyn - Kolonja, uległ katastrofie Samolot wystar ne posterunki ratunkowe.Pomimo niezwłocznych 
tował wczoraj wieczorem z Londynu z ładun- poszukiwań, przeprowadzonych przez kursujące 
idem pocztowym. Na pokładzie byli tylko pilol na tym szlaku parowce oraz specjalnie wysła- 
i mechanik. Mniejwięcej w 14 m-nut po star Ge ny samolot ratowniczy, dotychczas nie ma żad 
radiostacja nadbrzeżna prz.ejęła sygnai SOS, na nej pewnej wiadomości o losie lotników i sa- 
desłany z samolotu. Wobec tego, że aparat molotu 
znajdować się musiał nad kanałem L a Manche, -----------

szerszej mierze dla rozbrojenia, jednakże 
nie m ogą pomijać sprawy bezpieczenstw a 
które w ym aga now ych gwarancyj. Plan  
francuski m ógłby się  stać ośrodkiem, je­
dnoczący tn w szystk ie dążności, dające 
wyraz dobrej w oli. Nawiązując dc podró 
y.f sw ej do Hlszpauji, ośw iadczył, że pra 
gnałby, aby przyjaźń hiszpańsko - fran­
cuska stała się przykładem stosunku przy 
jaźni, jaki powinien łączyć w szystk ie na • 
rody.

n

Ustawa o zmianie godzin handlu
nie ukaże sią w droczę dekretu

W  związku z notatkam i p rasow em i o 
zamierzonym projekcie nowelizacji d o ­
tychczasow ych przepisów  o godzinach 
handlu, minister sp raw  w ew nętrznych  
przyjął osta tn io  de legację  Chrześcijań­
skich Zrzeszeń ManiiIowych i Rzemieślni­
czych w osobach posłów  Idzikowskiego i 
Snopczyńskiego, sena to ra  W iechowiczn i 
p. Mierzejewskiego. W  tej samej s p ra ­
wie p, minister przyjął również de lega­
cję kupców żydowskich w osobach  po ­
słów: W iślickiego, M incberga  i rab ina  
Lewina.

P. minister w  odpow iedzi udzielonej 
obu delegacjom  zakom unikował, że wo­
bec s tw ierdzenia  zasadniczych różnic w 
pog lądach  pi zedstawicieli sfer kupiec­
kich na niektóre zasady  projektu, w 
szczególności zas sp raw ę  godzin h a n r 
dlu, oraz ze względu na bliski termin wy 
gasn ięc ia  pe łnom ocnictw  P rezyden ta  Rze 
czypospolitej w  dziedzinie w ydaw an ia  
rozporządzeń z mocą us taw y— uw aża  za 
w łaśc iw e uregulow anie  tych sp raw  w  tor 
mię projektu ustaw y , w  którym postu la ­
ty obu grup mogą być wzięte pod uwagę,.

Krwawe zajście pf d Warszawa
GDAŃSK. PAT. Dziisiiaj jialbo w  d/ni u 

święta C hrystusa  Króla, -odbyła się m a ją ­
ca wielkie zmaeizemie dftia Pofanji gdańskiej 
uroczystość posw ię-oenia nowo wzniesionej 
ItapTicy ppd wezwaniem C hrystusa  Króla.

Kapliioa z-budowiama została dzięki o- 
fi-airnośei społeczeństwa poilslkiego w Gdań- 
-sku ii -pra-cy niiienaiz be-z-intieresowiniej robot-' 
-mik-a 'podiskiegio.

WARSZAWA PAT. — Dnia 26 bm. w gmi 
nie Kawęczyn, powiatu mieleckiego, zo­
stała postrzelona z zasadzki córna miej­
scowego wójta Myszki. Powodem zemsty 
wójtem Michałem Myszką. Dochodzenia wstęp 
ne ustaliły, że sprawcami dwukrotnego zama­
chu na wójta i postrzelenia jego córki byli Hen 
ryk Luka i jego przyjaciel Jan Jaworowski 

Gdy dnia 29 bm. oddział policji z Mieica 
udał się do Kowęczyna celem ujęcia sprawców 
napadu, został otoczony przez gromadę młodzie 
ży z sąsiedniej wsi, złożonej z przyjaciół po

s/ukiwanych sprawców napadu. Gromada za 
atakowała policję, dając przy tem kilka strza­
łów rewolw erowych. Pomimo kilkakrotnego 
wezwania do rozejścia się i salwy ostrzegaw­
czej, banda daiej napierała, raniąc dwu poste­
runkowych. Wówczas policja użyła broni, skut 
kiem czego, został zabity jeden z agresywniej 
szych napastników, 19-lctn i  Adam Borowy.

Przybyłe na miejsce zajścia władze woje­
wódzkie i prokuratorskie. W gminie panuje zu­
pełny spokój. Starsze społeczeństwo nie przy­
znaje się do udziaiu w tej awanturze. I

„ O S A D N I K  W O J S K O W Y t 
D R O B N Y  R O L N I K "

W  cyklu naszych w yw iadów  z po s ła ­
mi wileńskiej g rupy regjonainej BB.
WR na ten właśnie  tem at w y p ow ie ­
dział swe uw agi poseł Kamiński

OSADNICTWO
Lokal Związku O sadników . Nim je­

szcze skonkretyzow ałem  moje pytam>, 
poseł Kamiński mówi:

—  „To, coby Pan  nazw ał moją d/.-a 
łalnością, to są rzeczy najściślej zw iąza­
ne z pracą  w naszem osadnictw ie k ieso- 
wem, osadnictw ie wojskow-em na tych 
ziemiach. Jest to dzidzina pracy  i co 
do niej, do niej samej, najchętniej służy, 
będę  memi obserw acjam i ’.

1 dalej, zapytany , roz tacza  prze.1e- 
mną ogólny obraz osadn ic tw a  na W iDń 
szczyźnie:.

—  „ je s t  ich tu i03G osób, z c z e g j  
koło tysiąca, a zatem  95 proc. zrzesz >- 
nycii we w łasnym  związku, o którym po 
w-szechnie skąd inąd  się wie, że stanowi 
jedną  z najbardziej u nas zw artych  o :ga  
lhzacyj. P rzec ię tna  działka osadnicza  wy 
nosi 10.4 ha. Zadłużenie?  Z zadłużeniem 
różnie tu bywa. Poseł Kamiński widzi, 
rozumie po trzebę  oparc ia  sw ych informa 
cyj na cyfrach, n a  ściśłych danych. A 
zatem na terenie obu w ojew ództw  pó ł­
nocno -  w schodnich p a ń s tw a  jes t  30J1 
osadników  o zadłużeniu 192 złote na hek 
far, 166 z 357 zł. na  ha, 181 z 123 zf. 
na ha. —  Jak Pan widzi —  mówi p o s d  
—  zadłużenie to jest  niekiedy bard  o 
w-ysokie, w zestawieniu  z ceną ziemi 
zwłaszcza. Przy tem  s ta ty s tyką  tą  nie są 
objęte zadłużenia  na inwentarz, budynki 
k d .  T b  też część osadn ic tw a  nadmiernie 
zadłużona jest  w  tem sarnem położeniu, 
co osadnictwm cywilne: beznadz iejne . i 
Ale ta część —  to me większość, sam 
Pan  to widzi. W łaśn ie  kryzys był p róbą  
sił, p róbą  w-ytrzymałośc! o sadn ic tw a  woj 
skow ego  na kresach. Nie u lega  w ątp liw o 
ści, że znajdą  się osady, które dzięk. 
sw em u obdłużeniu się, kryzysu nie p rze­
trzym ają. Ale gros osadn ic tw a  wojskow e 
go tu przetrw a, bo zakorzeniło  się na 
dobre.

DWIE KATEGORJE
I, jakby  p odchw ytu jąc  moje zapy ia-  

nie, poseł przechodzi do bliskich mu 
sp raw  drobnego  rolnictw-a.

—  W idzi Pan, ja  tu odróżniam  d w k  
kategorje :  Jest najp ierw  ta, k tóra  p row a 
dziła gospodarkę  racjonalizacyjną, scaio 
ną gdy chodzi o g ru n ta  i na  której o- 
g rom nym  ciężarem zaciążyły  kredytowe 
koszta  tego wykładu. Dzieli ona  los wic! 
kiego rolnictwa, które także inw estow a 
ło. W tej kategorji najfatalniej dzieje się 
osadnikom  cywilnym, sp łacającym  duże 
pożyczki, zaciągnięte  na kupno gruntów. 
Rzeczy, które były pom yślane niegdyś, 
jako  ułatwienia, dziś s ta ły  się obciążenia  
mi. Służbie folw-arcznej kupującej ziemię 
p rzy parcelacji, przyznawmno kredytu do 
90 proc. ceny ziemi. G ospodarze  nie o- 
trzyinywali w yższego  ponad  50 proc. jej 
wartości. Oczywiście to, co w ydaw ało  
się ograniczeniem, jes t  nieomal ra tun ­
kiem. P ierw szych zaś s tan  jest  beznadziej 
ny.

D ruga  kategorja  drobnych  rolnik w ,  
ci, co mają się lepiej, to są ci, co nie są 
obdłużeni, s ięgając głębiej, ci, co nie do­
konali kosztow nych  inw-estycyj- T ym  mo 
że nie dzieje się dobrze i podatki gn io ­
tą, ale przynajmniej nie m aja obciążenia  
kredytów. Jest to zaś ba rozo  wiele.

T E L Ł G R A H Y

Krw utft siar i: a uIkzrc w Londynie
LONDYN. PAT. —  D zisiaj po połu­

dniu odbyły się  w Londynie zapow iedzią  
ne m anifestacje bezrobotnych na piacu  
Trata.gar. Dookoła kolumny N elsona ze- 
orai się tłum około 10.000 dem onstran­
tów.

Z początku podczas w ygłaszanych  
przem ówień panow ał porządek i wrz g ię -  licja rozproszyła 
dny spokój. Przy końcu jednak, gdy 
tium zaczął się  rozchodzić, około 1.000 
bezi-oootnych przerwało kóraon policyj­
ny, oddzielający u licę W hnehall nd d e­
monstrantów na placu Tratalgar. PbHcjja 
usiłow ała tłum rozproszyć, operując dwo  
ma grupami od ulicy W hitehad i od Łu­
ku Admiralicji. Rozpoczęła się /a c  ę'.a 
w alka tłumu z oolicią . Demonstranci za­
atakowali stojące przed pobliskim i w y ­
twornymi hotelami Victoria i Metropol bron bia(ą 
prywatne jam ochody, zdążyli di a  z nich Nowe prawo , h &  bro, -
przewrócić, zamtn przybyło policjo i przy an um , m;iter]ałai , wyb ch. , ofaz na 
wróciła porządek. Dem onstranci w yb,’- posiadania, , 0SZenia pozbywania br >
szyby w eleganckim  .a g a z y -n  Kraw.e- ni * amunicji v telach osobistych.'. W danie  
ckint, w  którym w ystaw ione były m ęskie ubrót temi przedmiotami jes uzależnione od

6 popoł. P lac Trafalgai przybrał w ygląd czem zm uszona była kilkakrotnie do szar 
ram ialny. ży. W ielu manifestantów zostało ranio-

LONDYN. PAT. —  Grupa dem on- nycn. Dokonano licznych aresztowań, 
strantów, oJepcnnięta przez po’icje, kto Kiedy rozeszła się  w iadom ość, ze ranną 
ra zagrodziła drogę ku D ow ningsireci i została pewna kobieta z posrod manife- 
W hitehall, ruszyła w  kierunku pałacu slantów , doszło  ponow nie do ostrego 
Buckingham* grożąc wybiciem  szyb . Po- starcia z policją.

m anifestantów, p tzy- —  o —

Ntiwe przepisy o posiadaniu broni
W Nr. 94-ym „Dziennika Ustaw11 ogłoszo­

ne zostało ruzporządzenie Prezydenta Rzplitej 
zawierające prawo o broni, amunicji i materja- 
łach wybuchowych. Dotyczy ono jedynie bro­
ni palnej, jednak/e w drodze rozporządzenia 
ministerialnego może być rozciągnięte także na

ubiory w ieczorow e.
Po zw iększeniu pogotow ia policyjne­

go, dem onstrantów rozproszono, o godz.

pozwolenia właściwej władzy.
Pozwolenia na posiadanie broni w celach 

osobistych są dwojakiego rodzaju: tylko na

posiadanie broni oraz na posiadanie i noszenie 
jej. Pozwolenia wydawane będą przez staro­
stów, a jeżeli chodzi o osoby należące do siły 
zbrojnej państwa przez władze wojskowe. Pra­
wo przewiduje pozwolenia na okaziciela, wy­
dawane urzędom, instytucjom i przeasiębior- 
stom dla ochrony życia ich pracowników i mie 
nid. Za nielegalne posiadanie broni, amunicji i 
materjałów wybuchowych prawo nakłada kary 
adrun.stracyine, o ile zaś chodzi o broń typu 
wojskowego przewiduje kary wyższe, w \m ie- 
rzane przez sądy powszechne.

Nowe prawo wejdzie w życie z dniem 1 sry 
cznia 1933 r. i uchyli obowiązujące dotychczas 
przeoisy dzielnicowe z czasów zaborczych.

POZA RAMAMI KRYZYSU

—  Poza ram am i kryzysu —  ciągnie 
poseł —  poza obrębem  jego  przyczyn i 
skutków  stoi nędza, głód, p rzygnia ta jący  
stale małe, do 2 ha, g o spodars tw a .  —  
Przy obecnym  stanie gospodark i,  p izy  
licznej rodz.nie chłopskiej są  one niev 'y- 
s tarczające. Kryzys przyniósł tu tylko 
rozszerzenie g łodowej pory  przednów ku 
—  wydłużył go  o tygodnie. N ędza była 
tu zawsze. I poza  leczeniem skutków  kry 
zysu, t rzeba  pomyśleć, jakby  temu zapo 
biec. Ja  tu w idzę tylko bardzo  sys tem a­
tyczną akcję pań s tw o w ą, ku intensyfika­
cji gospodars tw a .  Np. —  rzucam to ra ­
czej przykładow o, —  rzecz oczywiście 
w y m ag a łab y  szczegółow ego o p raco w a­
nia, g dyby  P a ń s tw o w a  F ab ry k a  Z w iąz­
ków Azotowych w Chorzowie do s ta  cza 
ła po minimalnych lub i żadnych kosz­
tach naw ozów  sztucznych Bo liczmy rię 
przecież z tem, że drobny rolnik z Wilcu 
szczyzny nie m a  ani pobliża  wielkich 
miast, ma zam kniętą  przez kryzys em igra 
cję do centrów  fabrycznych, m a zamkmę 
tą em igrację  za. morze, jes t  na  dnie, jest  
w stałym kryzysie".

Mówimy dłużej na  tem at naszk icow a­
nej tak myśli. I poseł Kamiński przecho 
dzi do komasacji.

—  Jest to oczywiście rzeczą koniecz 
ną, może jednak  trzeba  tu pew ne  -ze 
czy dostosow ać  do s tosunków  Dziś ko-

MAC DONALD JEDZIE DO GENEv\Y

LO NDYN, P A T . M ac D o n ald  u d a je  się  
w e  czro amtek d o  G enew y ażeby  wz, u -  
dz ia ł ki prucaCh fcomferencji ro zb ro jen io ­
w e j M ac D on.G a zam 5lerzi. p o d jąć  en e rg i­
czną a k c ję  na rze cz  szebk  lego z rea lizo ­
w an ia  p o s tu la tó w  r-ozurojerUowych m a jąc  
zatpowuiioinr poparc ie  MuissoWaftego a t a k ­
że i Hoover&. J e d n ą  z  p rzy czy n  en e rg icz ­
n e j  a k c ji1 ro zb ro jen io w e j, ja k ą  pod jąć  chce 
M ac D ana lid. w  G enew ie, jem. spinawa sp ła ­
ty  d ługów  w o jen n y ch  A m eryce.

HITLEROWSKIE ZAJŚCIA 
W  HAMBURGU

H A M BU RG  P AT. P rz y sz ło  tu  d o  pow aż­
n ie jszego  (sterała m ięd zy  R e ic h s te  im erow  
c a n ii a  H itle ro w c am i. W w yuiiku s tras ie .- 
n in y  pew ien R e ich eb an  .erow iec zo.- la t z a -  
b ity .

DEMARCHE POLSKi W W IED N IU '
W IE D E Ń . P A T  —  YY związKU z z a ­

b u rze n iam i, k tó re  m ia ty  m ie jsce o s ta tn io  
n a  w yższych  ucze ln iach  w iedeń.-kich, a k tó  - 
ry c h  o f ń  rą  bylii m iędzy in n y m i ta k ż e  ■ o -  
b y w ate le  polscy, pose lstw o  R  P . d o ży ło  
d z iś  aa is trjaek ie in u  u rzędow i k an c le rsk ie ­
m u notę, w  k tó re j, o p ie ra ją c  s ię  n a  p r o to ­
k ó la rn y c h  zezn an iach  k ilk u  poszk o d o w a­
n ych  p ro te s to w a ło  p rzeciw ko n a ra ż a n iu  
bezpiec z,e lisf v -a życ ia  i  n u e n ia  - lu t  h a  czy - 
o b y w a te li po  t r i  ich  i zażąd a ło  zadośćuczy­
n ie n ia  o ra z  o ch rony  ma przyszłość,

W obec powyfc®ego /p ro testu  u rz ą d  k a r  
e le rsk i w y  razi i  u b o lew an ie  rz ą d u  a u s t r ja c -  
kieigo z pcw odu  z a jść  um;m ?rsytec!kłch, p rzy  
rzek i, 'że w in n y c h  pociągn ie do  su ro w e j od­
pow iedz ia lnośc i i  zapow iedzia ł, że w ładze  
aU /tT jadkie przedsdęw ezm ą en e rg iczn e  k ro ­
ki i z a s to su ją  ś ro d k i k tó re  zaipobieg.ną w 
przy  złośic po w tó rzen ia  się podobnych  
w ro g ich  w y stąp ień .

W IE D E Ń . PA T . N . W . Touirmr] pd- 
isze. żs  n o ta  poseteowa pow kiego , w y sto - 
/■■owąha z  p o w ed u  p o b ic ia  stud&fliów o b y ­
w a te li  po lsk ich  n a  u n iw e rsy te c ie  miedień- 
slkiim, u trz y m a n a  jewt sw bomie bardzo  enesr- 
g icznym  u  za/razem u io ż o n i w fo rm ie  b a r ­
dzo  jrrzyjiaznej. N o ta  w iskaźuje n a  to , że 
■.na w yższych ucze ln iach  A-iedeńskich za- 
pii-a syioii je s t w ielu  s tu d e n tó w  z Polski), że 
zniew ażenie ich  p rzez p o b ic ie  w y w arło  w 
Poilsce p i z.yk,ne wrażenie,. S e k re ta rz  g e n e ­
ralia y mlniiisieretwia s p ra w  :zagi-rm iczmych 
P e te r  w  odpow iedzi wiśkazął, że r e k to r a t  
u n iw e rsy te tu  w ied eń sk ieg o  zam ierza p o ­
czyn ić  z.a,Tządz.eiiiia . k tó r e  un iem ożliw ią w 
przyisziiości jow iórzen Se się  podobnych  
zajść.

ORYGINALNY d a r  
PREZYDENTA RZECZYPOSPGLI7 EJ

O ry g in a ln y  d a r  o  trz y m a ła  sizkoia pow ­
szech n a  im . Pre/zydente. M ośc;ek ieg o  yrzy? 
ul. O kopow ej w  W arszaw ie . P a n  P re rydem t 
kaza ł p rze s łać  sęk a te  te j 19 okazów  w y­
pchanych p taków , k tó ro  s a m  upolow ał w 
ro zm u iiy ch  ok az jach  myśliwisikicn.

P am ięć  G łow y P a ń s tw a  o .szkole i m/.o- 
dzieży  p o w in n a  znaleźć li'cizinych maślaćkn' -  
ców  w  sfe ra c h  m y śb w sk ich  i stiać s ię  d la  
n ic h  .p rzyk ładną in ic ja ty w ą . W ^bec ro zw i­
n ię tego  u mas s p o r tu  m.yśliwKkieg-o, m ożnia- 
,by' w  ten  sp o só b  p rzy jść  z pom ocą szko - 
■lom naszym , g d y  chodzi o zb io ry  b io lo ­
giczne. N iech  w ięc ispont ten , ibudlzący u 
w ielu  zasi^zeżen ia , zo s tan ie1 częściow o o- 
kup.oniy zuży tkow aniem  jtego o f u r  d k  ce- 
iów n au k i szKoinej.

WALKA. Z CHOROBA Ra KA

Ł ó d ź . P A T . W  d n iu  dizi&iej&zym rczpo - 
c z ą ' sv\re o b rad y  o g ó ln o  - po lsk i z jazd  w al­
k i  z ch o ro b ą  raiaa. N a  o tw a rc iu  był 
o b em y  m m iister pna'cy n o p ie k i :*po4. H u ­
b ick i. W  um ieniu minliisiira pi,zemiawał w i- 
cem inisner d r . P ic s t rz y ń s l  i. W im ie­
n iu  m ia s ta  i  sp o łeazeń siw a  łó d z k ie ­
go p rzem aw ia j p rez y d en t m ia s ta  Z icm iań - 
a k y  w  im . Tow ai zystw a L ek a rsk ieg o  L o­
d zi di- .Ta«ł. M,og iln ick i. Z ja zd  zos ta ł b. 
liczn ie  obesa łr,y p rzez in s ty tu c je  rlekaratóe.

—  O —

m asację  zaham ow ała  rzecz jedna: przed 
kryzysem dokonyw ano  je j  na  kredyt, o- 
becnie po wpłaceniu 50 proc. k o sz ó w .  
Koszta. T a  cena, ją  się u s taw o w o  płaci, 
mierniczemu, jest  nieproporcjonalnie  wy 
soka: 19 zł. z groszam i za hektar Dziś 
mierniczy nieraz najchętniej zgodziłby 
się i , na  10 zł. Coż, kiedy nie v olno. O 
tę b iu ro k ra ty czn ie^ sz ty w n io n ąk en ę  rozb 
ja  się, jak o mur, n ie jedno k o m asa ty ine  
zamierzenie. O tę jedną  rzecz.

Kryzys...
Nie w ypow iadam  się co do końca kry 

zysu. M am w rażenie  jeszcze d ługiego e- 
tapu  przed nami A nawet, gdy się skoń 
czy, m am jedną wielką ob aw ę:  że na sa 
mą wieść o tem, nasze drobne rolnictwo 
zostanie  opadnięte  pospolitem  ruszeniem 
w szystkich sw ych wierzycieli: nie p łac i­
łeś, teraz p łac  w szystko . Rolnictwo po­
trzebow ać będzie długiej rekonw  dcscen 
cji. Już dziś t rzeba  myśleć o ter.., by je­
go obc iążenia  k redytow e rozłożyć na  dłu 
gi, jak  najdłuższy czas. Jest  to —  mujem 
zdaniem  —  bardzo  w ażne." . K P.
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D Z I E Ń O S Z C Z E D  f i O Ś C I
Roi  a Bonku Gospodarstwa Krajowego

w  życiu gospudarczem P o ls k i
Bank G o sp o d a rs tw a  K rajow ego w y ­

kazuje od chwili sw ego  założenia stał} 
rozwój działalności, w ystępu jący  szcze­
gólnie silnie w latach 1927— 1931. D o­
piero  w  roku bieżącym  działalność kre­
d y to w a  Banku uległa zaham ow aniu  i to

tylko w zakresie k redy tów  gotów kow ych, 
kredyty emisyjne w zras ta ją  bowiem w 
dalszym ciągu O gólna  sum a kredytów  
Banku p rzed s taw ia  się na koniec poszczę 
gólnych lat następu jąco :

1
R O K

Ogóuia suma 
kre ty tów 

w millnnich  
z ło iy .h

K ^dyty  
gotówkowe 

w nuljcuach 
złotych

Sumy
ogólnej

Kredyty 
emisyjne 

w miljonach 
złotych

°L  Sumy 
ogólnej

1924 163 96 59 67 41

1925 431 266 62 165 38

1926 646 440 68 2C6 32

1927 1.027 636 62 391 38
1928 1,331 747 56 - 584 44
1929 1-472 8C9 55 68<i 45
1930 1.750 1 015 58 735 42
1931 1.876 1.084 58 792 42

31 VIII 
1932 1 878 1.055 56 823 44

Stan k redy tów  go tów kow ych  zmmej- 
szył się zatem w ciągu pierw szych  8 mie 
sięcy b. r. o 29 mili. złotych, łączna j e d ­
nak sum a k redy tów  podn iosła  się o 2 
mllj. złotych, w skutek  wzrostu  pożyczek 
em isyjnych w  listacn zas taw nych  i obli­
g ac jach  o 31 milj. złotych

Na skurczenie się kredy tów  g o tó w ­
kowych BanKu nie wpłynęło bynajmniej 
niepom yślne kształtow anie  się w kładów  
Przeciwnie, w kłady  w Banku G o sp o d a r ­
s tw a  K rajow ego w ykazują  przez w szy ­
stkie praw ie  miesiące n ieprzerw any 
w zrost,  dzięki czemu ogólna ich sum a 
była w dniu 30 w rześn ia  b. r. o 27 milj. 
złotych większa, niż w końcu ub roku, 
os iąga jąc  kw otę  266 milj. złotych. Rów­
nież kapitały  w łasne Banku zwiększyły 
się o 4 milj. złotych do przeszło 218 mi- 
ljonów złotych, głównie w skutek  p rze la ­
nia na fundusze rezerw ow e przew idz ia ­
nej w statucie części czystego zysku za 
rok 1931. Nieco inny rozwój w ykazu ją  lo 
katy  Skaibu  Pańs tw a .  Ogólny ich stan 
łącznie z rachunkam i specjalnem i Skarbu 
P ań s tw a  zmniejszył się w porów naniu  z 
końcem 1931 r. o 10 milj. złotych do 639

milj. złotych w  dniu 30 w rześn ia  b. K

Spadek  kredy tów  go tów kow ych  sp o ­
w odow any  został konw ersją  g o tów ko­
wych pożyczek kom unalnych i budow la ­
nych na pożyczki emisyjne w ob liga ­
cjach i listach zas taw nych, a następnie  
sp ła tą  części k redy tów  kró tkoterm ino­
wych. Konwersje te przyczyniły się też 
prawie wyłącznie do wzrostu  sum y po­
życzek emisyjnych, nowych bowiem  p o ­
życzek emisyjnych Bank ze względu na 
trudności u lokow ania  sw ych  emisyj nie 
udzielał w roku bieżącym praw ie  zupeł­
nie.

Podobnie , jak W latach poprzednich, 
Bank G o sp o d a rs tw a  K rajow ego również 
w roku bieżącym pokryw ał p rzedew szy- 
stkiem potrzeby  k redytow e budow ni­
c tw a  mieszkaniowego, sam orządów , 
przem ysłu  i rolnictwa. Z ogólnej sumy 
kredytów  Banku, w ynoszącej na dzień 
31 s ierpnia  b. r. 1.878 nnij. złotych, 
p rzypada ło  na  pow yższe  cztery grupy 
1 .43 i milj. złotych, czyli około 76 proc. 
Stan kredy tów  dla budow n ic tw a  p rzed ­
staw ia ł  się nas tępu jąco  (w  milj. złotych)

31 VIII, 1932 31 X ll.l93i

Kredyty gotówkowe 302 316
Kredyty em isyjne, pochodzące z konwersji 

pożycztk gotówkowych 190 164
a92 480

Jeżeli do tego dodamy poźyczk; hipoteczne
na nieruchomcścf miejskie 47 47

oraz
Kredyty dia Fnaduszn Kwater, tfojskow . na 

bodową domów olic. i podoficer. 20 20
Otrzymamy ogólną sumę kredytów 559 047

wuj uw ypukla  się bardzo  w yraźnie  na tle 
po rów nan ia  jego  kapita łów  i kredytov 
z innenii instytucjami kredytowemu k ra ­
ju. 1 tak kapita ły  w łasne  Banku G o sp o ­
d a rs tw a  K rajow ego w ynosiły  w konci 
s ierpnia  b. r. przeszło 218 milj. złotych 
w tym sam ym  czasie w szystkie  bank. 
pryw atne  objęte  s ta ty s tyką  M inis ters tw a 
Skarbu (55 "banków i 5 w iększych d o ­
m ów bankow ych)  posiadały  łączną sumę 
kapita łów  zakładow ych i rezerw  311 mi- 
ljonów złotych. O gólna  sum a kred} Iow 
kró tko term inow ych we w szystkich  po­
wyższych insty tucjach p ryw atnych  wy­
nosiła 1 121 nul jonów  złotych, w  B.C.K. 
zaś s tan  kredy tów  go tów kow ych  w yrażał 
się w sumie 1.055 miljonów złotych. 
Również w śród  mstytucyj kredytu d ługo ­
term inow ego B.G.K. zajmuje s tanow isko  
dominujące. Z ogólnej sum y emisyj li­
s tów  zastawmych i ob ligacyp wynoszącej 
na dzień 30 czerw ca b. r. 2.253 miii. zło 
tych, p rzypada ło  na Bank  G o sp o d a r ­
s tw a  K rajowego 815 miljonów złotych, 
czyli przeszło 36 proc.

Płynność  Banku utrzymuje się na po 
ziomie s tosunkow o w y so ł im . W roku 
1931 przeciętna w ysokość  pokrycia  wkła 
dów  go tów ką  w ynosiła  w Buliku G o sp o ­
d a rs tw a  K rajow ego pizeszio  16 proc., u 
w ciągu p ierw szych cP-miesię-.y b r. u- 
trzym ała się naogół na p o r c .n u .  niewie­
le niższym.

Rentow ność  Banku ppzp ostaw iał a się 
w sposób  z a d a w a la ją : / .  Czysty zysk za 
lok  1931 wyniósł w praw dzie  tylko 7 mi 
ljonów złotych, t.j. o 5 milionów złołycij 
mniej, niż w roku poprzt-dmni, u-płynął 
jeć  ak na to szereg  czynników o.l B an­
ku niezależnych. Należałoby tu p rzedc- 
w szystkiem  wymienić znaczne o banie - 
me oprat, pobieranych  przez t3ank z ty tu ­
łu adm in is trow ania  funduszami budow - 
u h  mi, co wyniosło w lił-D r. około 3 

n* ijc-nów złotych, następnie  s tosow anie  
przez Bank w znacznie szerszej mierze 
mz poprzednio  ulg i bo itó .«&  przy sp ła ­
caniu kredytów . N ajw iększą z tych b o ­
nifikat było przeznaczenie  kwoty  1 milj. 
złotych dla miast, sp łacających  t zw. 
pożyczki uienowskie. M ów iąc o czystym 
zysku Banku za rok ubiegły, należy na-

0RYWATFLE!
Poraź siódmy z rzędu obchodzimy Dzień 

Oszczędności 31 października każdego roku po 
społu z innemi narodami. Dzień Oszczędności 
to dzień troski o zabezpieczenie przyszłości so 
bie i swym bliskim. Dzień Oszczędności to 
dzień sprawdzenia wyników wiasnej pracy 
i gospodarki. Dzień Oszczęuności to dzień bu 
aowy wlatnego dobrooytu. W dniu tym po­
winniśmy wszyscy sobie uprzytomnić, że osz 
czędność, przezorność i umiarkowanie, to pod­
stawowe zasady życia naszego, naszej rodziny 

i społeczeństwa.
Pamiętajmy, że każdy jest kowalem 

własnego szczęścia. Pamiętajmy, że każdy 
grosz oszczędzony, będzie nas ratował w po 
trzebić Pamiętajmy, że nawet z niewielkich 
zarobków odkładać można systematycznie, choć 
by grosze. Ciężki gospodarczo okres przeży­
wany dziś przez cały świat stwierdza ze szcze 
gólną silą, że konieczność przestrzegania 
oszczędności przez wszystkich i na każdym 
kroku. Pamiętajmy, że z drobnych kwot, skin 
danych przez ogół w kasach oszczędności po 
wstaje kapitał, który ożywia handel, przemysł, 
rolnictwo i, tworząc warsztaty godziwej piacy 
i zarobku, zwalcza bezrobocie. Pamiętajmy 

że oszczędność jest jedyną drogą tworzenia 
rodzimych kapitałów, stanowiącycn ostoję nie 
zależności gospodarczej Państwa.

A więc, oszczędzajmy i uczmy oszczę 
dzać innych w imię dobrobytu osobistego i po­
tęgi gospoda, czej Narodu

CENTR. KOMITET OSZCZĘDNOŚCIOWY 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

31.10 1932 r.

Naród, w którym oszczędzanie stało się przyzwyczajeniem każdego obywatela, budu 
je swe gospodarstwo na najtrudniejszym lun damencie. J. MOŚCICKI.

Rozwój wKładów w Banku Gospo­
darstwa Krajowego

Mowliąic .o Wikłaidiatah w  Balnfcu Gasrpodar- 
stiwa K r»  jaw ago  n a leży  ,p o d k re ś lić  p rzed e- 
wsizyistikiem ska ły  i sy s te m a ty c z n y  w zrost 
w k ład ek  w/a książeczka oszczędności. Ns 
g ro m ad z en ie  teg-o ro d z a ju  W kładów Barak 

p raw n o  pub liczn y m , ja k  ii o sób  f irm  p r y -  n ie  k ład z ie  sp e c ja ln e g o  n ac isk u , gdyż do 
s tę p n ie  za z n a c z y ć , ze k o sz ty  h a n d lo w e  s a m y c h . S ta n  w k ładów  w  Bacniku w y k a - ttego celu pow iolana je s t  w  iPoisce -asob-

Do zaiaań B a n k u  G o sp o d arstw a K ra jo ­
w ego, 'U prawiającego w m yśl w e g o  s t a ­
tu tu  w s^ys^kie o p erac je  bankow e, n a leży  
rów n ież p rzy jm o w an ie  wL lądów  w szelkie 
go ty p u , t;ak, nnsty tu cy j o  c h a ra k te rz e

Akcja k redylow o - budow lana  Banku 
polegała  w  bieżącym  roku na finanso­
waniu wykończenia  budowli rozpoczę­
tych już poprzednio  przy pom ocy kredy­
tów B. G. K., oraz  popieraniu  budow ­
n ic tw a  drew nianego, którą to akcję Bank 
zapoczątkow ał w roku ubiegłym.

Dzięki zas tosow anym  ulgom w s p ła ­
cie kredy tów  p łatność pożyczek budow ­
lanych u trzym ana  zos ta ła  na poziomie 
zadaw ala jącym . Zaledw ie  3 proc. zap a ­
dających  płatności ra ta lnych  od skon- 
w ertow anych  pożyczek budow lanych  
znajduje się w skardze, a do licytacji nie 
ruchomości ze s trony Banku w żadnym 
w ypadku do tychczas  nie doszło. Ko­
rzystnie p rzeds taw ia  się również p ła t­
ność go tów kow ych  pożyczek budow la ­
nych, od których odsetki w p ływ ają  na- 
ugół dość dobrze.

O gólna  sum a kredy tów  dla s am o rzą ­
d ów  oraz ich p rzedsięb io rs tw  w ynosiła  
w końcu s ierpnia  b. r. przeszło 474 milj. 
złotych, z czego na kredyty  gotówkowa;: 
d la  sam orządów  przypada ło  113 miljo­
nów, na  kredy ty  d la  K om unalnych K rs 
O szczędności 26 miljonów złotych. W  
roku bieżącym rozpoczął Bank konw er­
s ję  pożyczek kom unalnych na d ługoter­
m inowe pożyczki go tów kow e am ortyza­
cyjne, żeby umożliwić sam orządom  kon­
solidację  d ługów  i przyjść im z pomocą 
naw et w tedy, gdy położenie na rynku 
kapita łow ym  nie p rzedstaw ia  m ożliw o­
ści u p lasow an ia  pap ie rów  Banicu

W b rew  rozpow szechnionej opinji o 
trudnościach  płatn iczych sam orządów , 
były one naogół dość dobrym  płatni­
kiem d ługo term inow ego  kredytu  w B an­
ku. Najgorzej p rzed s taw ia ją  się p ła tno­
ści pożyczek t. zw. u lenowskich, gdzie 
S karb  P a ń s tw a  przychodzi sam orządom  
z pom ocą. Inne zaś zobow iązan ia  z ty ­
tułu d ługo term inow ych  pożyczek sp łac i­
ły sam orządy  w 1931 r. w w ysokości 
75 proc. W  roku bieżącym  zwłoka w 
uiszczeniu należności nas tąp iła  ze s trony 
kilku w iększych miast, które znalazły się 
chw ilow o w  trudnościach, p os iada ją  ie- 
dnak  naogół silne p ods taw y  finansowe. 
P ogorszenie  w ypłacalności dotyczy n a to ­
miast w mniejszym stopniu  masy d ro b ­
niejszych sam orządów .

Łączne zadłużenie przem ysłu  w y ra ja ­
ło się w dniu 31 s ierpn ia  b. r. w su.nie 
274 milj. złotych. Na kw otę  tę sk ładały

dy ty go tów kow e dla przedsięb iorstw  
pańs tw ow ych  i koncernow ych w w yso­
kości 111 miljonów oraz pożyczki w obii 
gacjach  bankow ych w sumie 25 miljo- 
nów  złotych. (Sum y te nie u w zg lędn ia ­
ją  k iedy tów  dla przedsięb io rs tw  kom u­
nalnych w kwocie 39 milj. złotych, doli­
czonych powyżej do ogólnego zad łuże­
nia sam orządów .)  P łynność  i sp łacalność 
kró tkoterm inow ych k redy tów  przem ysło- 
w ycn p rzedstaw ia  się korzystnie, tak s a ­
mo ra ty  od pożyczek w obligacjach ban 
kow ych w pływ ają  regularnie.

Rolnictwo korzystało  w  koticu s ie r­
pnia  b. r. z kredytów Banku G o sp o d a r ­
s tw a  K rajow ego na ogólną  sum ę prze­
szło 2 i 2 miljonów złotych, z czego na 
kredyty go tów kow e dla  ro ln ictw a i ho­
dowli łącznie ze spółdzielniami rolmcze- 
mi i handlem  rolnym przypada ło  112 mi- 
Ijonuw, na przemysł spożyw czy 42 mi- 
łjony oraz na pożyczki hipoteczne w li­
s tach  zas taw nych  na majątki ziemskie 
59 miljonów złotych. W  zakresie spła ty  
i op rocen tow ania  kredy tów  rolniczych 
s tosow ał Bank daleko idące ulgi. W y ­
mienić należy obniżenie oprocen tow ania  
pożyczek  hipotecznych z 7 proc. na 5 t  
proc., p ro longatę  p łatności a m u n i te t j -  ► 
towych drogćj rozkładania  ich na do g o d -  |  
ne raty, odraczan ia  Iicytacyj za  spłatą  
nieznacznej chociażby części zaległości 
przy n ienaruszonem  jednak  zabezpieczę 
niu kredytu. Pła tności kredytu h ipo tecz­
nego z iem sk itgo  są w praw dzie  gorsze,m ż 
przy innych pożyczkach  emisyjnych, po- 
życzKi hipoteczne na majątki ziemskie 
stanow iły  jednak  niewiele ponad  7 proc. 
ogólnego stanu  pożyczek w  listach za ­
s taw nych  i obligacjach

Z pośrod  innych kredy tob io rców  
wymienić należy banki, które w dniu 31 
sierpnia  b. r. korJys ta ły  z k redy tów  B.
G. K na sumę praw ie  65 milj. złotych, z 
czego po łow a p rzypada ła  na kredyty  s a ­
nacyjne d la  banków  p ryw atnych . Z ad łu ­
żenie spółdzielni kredytowych wynosili 
w tym terminie łącznie około 11 miljo­
nów złotych.

Akcja k redy tow a dla handlu posiada  
znaczenie s tosunkow o mniejsze; w koń­
cu s ierpnia  h. r. k redyty  dla tej gałęzi 
łącznie z komunikacjami w yraża ły  się w 
sumie praw ie 9 miljonów złotych.

P ow yższy  krótki p rzegląd  dz ia ła lno­
ści kredytowej Banku G o sp o d a rs tw a

instytucji nie uległy zmniejszeniu jedy­
nie dlatego, że oszczędność, uzyskana  z 
dw ukro tnego  obniżenia  uposażeń władz 
i p racow ników  Banku, zosta ła  p rzekaza­
na w ciągu roku ua popieranie  inicjatywy 
eksportow ej do dyspozycji Międzymiiii- 
sterjalnej Komisji Pop ieran ia  Eksportu. 
Jeżeli chodzi o uposażenie  pracow ników  
Banku, to należy dodać, że w roku b ie ­
żącym uległo ono —  narowili zresztą z 
uposażeniem  pracow ników  państw ow ych  
—  dalszej, trzeciej z rzędu obniżce. O b ­
niżka ta  zosta ła  w prow adzona , podobnie  
jak  i poprzednie , w s tosunku do w szy s t­
kich pracow ników  tak w Centrali, jak  i 
na prowincji i dotyczy ona zarów no  u- 
rzędników, jak i Dyrekcji.

W  konkluzji należy podnieść, ze Bank 
G o sp o d a rs tw a  K rajow ego s ta ra ł  się w 
ciężkim okresie, jakim bezw ątp iem a dla 
Polski był rok 1931 oraz je s t  dalej iok  
1932, przyjść życiu gospodarczem u z 
możliwie wielkiemi ulgami, co mu się 
też w znacznej mierze udało, przy rów - 
noczesnem w yw iązyw aniu  się ze w s z y s t ­
kich swoich zobow iązań  i utrzymaniu 
swej płynności na odpow iednim  poziomie.

"u je sz y b k i i r  ieprzorw a-ny w arosi. od po- n,a iiiilsitybuicja, P o c z to w a  Kaisia Oszczędrao-
icizątiku rozpoczęcia d z ia ła ln o śc i in s ty tu c j i  
do 1928 ir., w n a s tę p n y c h  ti.zech b itach , 
pod  w pływ em  pogardzajuceji s ię  ogólnie 
s y tu ń c ji  g ospodarcze j, ia zw łaszcza po­
d e jm o w a n ia  iz B a n k u  w kładów  przez in s ty ­
tu c je  samorząictoiwe i zalkłady ubezpieczeń , 
■ urna w kładów  w Baninu zm n iejsza  s ię . 
S zczególnie w Latach 1926 ii 1927 su m a 
w kładów  zwiększa, s ię  hardzo s i lnie, w ara - 
Ktiając z 72 miilj. zł. w  1925 r. do  230 mnij. 
zł, 1927 ro k u  ora-z 'do 255 m ilj. izł. na ko ­
n iec  1929 ir. Wi n a s tę p n y c h  zaś diwoch hi­
ta c h  -obniża, s ię  o 16 m lljonówi ido 239 m ilj. 
zl. w  1931 roku . K o rzy .-in ą  zm iam ; p rzy ­
nosi walomiiaisti ro k  1932, gdyż w  p rzeciągu  
perw seyeh  9 m iesięcy tiego ro k u  ogólna, 
sum  i, Vv1kład;ów  w B a,.ku  ziwięksizyła się  
•o 27 m iljunów  d o  przesiało 266 m iljoaiów  
z ło tych  w  d n iu  30 w rześn ia b r.

Z ogó lne j su m y  w kładów  n a  kon iec w rze­
śn ia  b. p rzy p a d a ło  n a  wktaldy beraterm i- 
now e 171 miljiGnów z ło tych , n a  w/kłady 
te rm in o w e 89 móljtonów żk>tych oraiz Oko-

ściii o raz  sień komumidmych k a s  'oszczęd­
ności. I  inzeoay.wiście in s ty tu c je  t e  zdo ła ły  
zg rom adzić  u 'Siebie pow ażną, ja k  n a  s io - 
suniki po lsk ie , sum ę w k ładów  oszczędno­
ściowych,, d o ch o d ząca  obecnie do  jednego  
miljairdia znotych.

W  B a n k u  G o sp o d ars tw a  K ra jo w eg o  
w ikłady n a  książeczka oszczędności -— m i­
mo, że B a n k  t e j  d z ied z in y  dizinłalniości 
sp e c ja ln ie  m e re k la m u je  —  s ta n o w ią  dziś 
już  po k aźn ą  sum ę d z ięk i szybk iem u  w zro ­
s to w i, izwłas-zcza w  -o sta tn ich  IkSku la tach .

Z w iększy ły  się  o n e  itaw iem  z 4 miltjo- 
nćwi z ło tych  w końcu 1926 r .  ido 24 m iljo ­
nów  w  1929 ,r. oiraz dio 46 m iljonów  w  1931 
r., w ykaizując w  p ie rw sz y ch  trze ch  k w a r ­
ta ła c h  k  r. d ia to y  wizincst o  5 m iljonów  
do  51 milijon ów  izłotyich w  d n iu  30 w rz eśn ia  
b. r .

V.' chiwiiaach n a p rę ż a n ia  n a  ryniku p ie­
n iężnym  n a  jfwlęki&zem z a u fa n ie m  c ie sz ą  się  
a n sfy tu c je  (Wielkie, zasobne w  k a p ie ta ly . 
Ziwłaiszieza u b ie g ły  irtoik o ra z  bieżący nace­
chow ane były  niie&.potykianjemi -nd d aw n a

ło 6 m il jemów zło tych  n a  ró żn e  s a ld a  kire- zabu rzen i urn' w  ,d e rze  p ien iężn o  -  k red y -
dytów e. N ależy  tu ta j  zaznaczyć, ż t  w s u ­
m ie wkła-dwiv bez te rm inow ych  f ig u ru je  

ca ła  sum®, -wkładów  ■ois/dzędnościowych, 
k tó re  w y n o szą  51 miii jo n ó w  zło tych .

Polska, ala której okres zniszczenia wo jennego t-wa( o dwa łata dłużej, mz aia in 
nych narodew Euiopy, i która musiała oemudowywać swe życie gospodarcze bez żadnycli 
dawnych zasobów oraz tworzyć kapitał własny, zaczynając od początku, — doświadczyła 
najltpitj, jak doniosłe znaczenie posiada rozumna i celowa oszczędność.

W takich zaś okresach, jak obecny okres kryzysu, ciężko doświadczającego wszystkie 
narody świata, oszczędność dobize po jęta jest szczególnie ważnym obowiązkiem i nakazem 
chwili. Wkłady, gromadzone w Kasach Oszczędności, i lokaty oszczędnościowe są nietylko 
w yrazem uświadomienia ekonomicznego i zau rama społeczeństwa do pieniądza, lecz także 
akumulatorem energji, który — ułatwiając przetrwanie niepomyślnej konjunktury — ułatwi 
również i przyśpieszy dźwiganie się do nowego pełnego rozwoju sil gospodarczych.

ALEKSANDER PRYSTOR.

H " " ” ..................          a
Mając na w zględzie w ygodę Sz P.P. Członków i W kładców

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK SPÓŁDZIELCZY
na Antokolu w Wilnie

zmienia lokal
Od 1 listopada r. b. adres Banku  

W I L N O ,  Z A M K O W A  18. Telefon 18-81 
Czynny rano 9— 1 wieczór 5 ?

■*
3
2
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w kłady w iększe i m niejsze na w ysokie

K rajow ego św iadczy  o jego  wielkiej roli t  
się: k redyty  go tów kow e  dla przem ysłu  w  życiu gospodarczem  Polski Znaczę-  ► 
p ryw atnego  w sumie 38 miljonów, kre- nie Banku w  naszej gospodarce  kredy to - S

BANK PRZYJM UJE
oprocentow anie

BAN UDZIELA pożyczek  swoim  członkom  na ce le  produkcyjne

C złonkow ie Banku mają zabezpieczoną starość, przez naie- 
żem e do ubezpieczenia grupowego w P. K. 0., oraz 
korzvstają z Fonouszu Zapomogowego w Banku.

BANK GW ARANTUJE
Kapitałami w łasnem i d o ..............................  160.000
oraz odpow iedzialnością  swoich

C złonków  do sumy 2.000.000

zł.

tejwej, k tó re  o d b iły  -s-ię .również n a  b a n k o ­
w ości po lsk ie j, p o w o d u jąc  spadek  w k ła ­
dów , ziwl-aisizciza w  barakach p ry w a tn y c h . U - 
je m n y  -ten obja-w n ie  w y s tą p i,  p raw ie  zu ­
p e łn ie  w odindesiemiiu d o  B an k u  G ospodar­
s tw a  K ra jo w eg o . -Ogólny s ta n  w k ła d ó w  w 
te j  ms-tyltuicji z n m itl.iH2y ł s ię  w  c iąg u  u b ie ­
głego  ro k u  ty lk o  o  n iezn aczn ą  kw otę, a  w 
c iąg u  ipierwiszych tiraeoh k w a r ta łó w  b. r. 
w y k a z u je  dość  -znaczny wznosib. Jeszcze, k o -  
rlziystniiiej kisiatał-tówał isię ro zw ó j w kładów  
»szczędniościi, k tó r e  w  -ci-ągu lustaitnich 4-ch 

la t  w ykazywa-fy zw iększen ie  praw ie, t r z y ­
k ro tn e .

N iew ą tp liw ie  nia. istiain .taki w p iyńęio  
bardzo  uiodatinio w y so k ie  zabezpieczeniu  

ja k ie  Bamik G o sp o d arstw a K ra jo w eg o  
p rz e d s ta w ia  d la  sWoic-h wkładcówi. Baink 
je s t  dziś ibowieim „największą, obok B anku  
P o lsk ie g o  in s ty tu c ją  f in a n s o w ą  w- P o lsce  i 
za licza  -silę d o  w ie lk ich  bainkówr -również- n a  
sk a li eu ro p e jsk ie j. P o s ią d ą  o n  150 m iljo ­
nów  'Złotych iknipitału zakładowego, i 60 
m i jonów  .rezerw. Sum a biiLamsowia b an k u  
o s ią g n ę ła  w  fcuńou w rz e śn ia  b. r . 2..142 
mill-janów zło tych , a  łą cz n a  suma k re d y ­
tów , u d z ie la n y ch  prze-/, B a n k  n a  dziień 30 
-wirześnia b r .  w y n o siła  1 .83i m iljonów  
z ło ty ch ; o g ó ln a  'sum a o b ro tó w  (p o  je d n e j 
Stronie k sięg i' g łó w n e j1; -osiągnęła w  ro k u  
Ii93j 17 m ilia rd ó w  zLatylch, co .«,tanow i 
k w o tę  bairdzc pow ażną, jeżeili wiię żw aży, że 
B ank G o sp o d arstw a K rajow ego, j-eisł 'w ła­
śc iw ie  g ło w n ie  in s ty tu c ją  -d ługoterm inow e­
g o  k red y tu

Oisabnfo p o d k reś lić  -należy w;ysolki e za­
bezpieczenie wiklaiaów -osziezędmoiśoLowych 
iw Ba nutu, -za k tó r e  g w a ra n tu je  Sk-arb P-ań- 
©tiwia. K siążeczk i w k ład k o w e Baraku G o­
sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o  m a ją  p rz y te m  p r a ­
w a  pap ierów , ipoi.sii'ada.jąeydh bezp ieczeń­
s tw o  pup-Maji-pe, -a roE-porządzenie P ro zy - 
denka R zeczypospolitej- .«  d n ia  3 g ru d n ia  
1930 ir. poistaraawi-a, że lokow anie w  B an k u  
wkfi dy  n a  .książeczki oszczędności dio izl. 
2.500 n ie  p o d le g a ją  'Zajęciu egzekucyjnem u.

zł.

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAW EŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE W YROBY Z WŁASNEGO  

LNU.

Mężowie stanu Europy 
o uszczędności

ITALJA.
Beiuto Mussoiini — Pierwszy Minister, Szef 

Rządu Włoskiego:
W niezłomnej woli włoskiego ludu, by pra 

cowa. i oszczędzać — leży niezachwiana pcw 
ność jego przyszłości. Benito Mussołini.
W. BRYTANJA.

J Ramsay Mac Donald — Pierwszy Mini­
ster, Pierwszy Lord Skarbu:

Szerzenie zmysłu oszczędności winnu byc 
troską wszystkich rządów wszystkich czasów, 
specjalnie zaś w obecnym okresie — kryzysu 
gospodarczego, jaki przezywa caiy świat.

Na wyspach Brytyjskich suma wkładów o- 
szczęanościowych w trzech wielkich instytu­
cjach oszczędnościowych t. j. w Komitetach 
Oszczędnościowycs, Brytyjskich i Szkockim, w 
Pocztowej Kasie Oszczędności i w zwykłych 
Kasach Oszczędności — wyraża się dziś ogrom 
ną kwotą przeszło 1.1000.000.000 funtów szter 
lingów; poza temi organizacjami, znajdujące- 
mi się pod kontrolą Państwa, jest wiele g o -  

skonaie zorganizowanych instytucyj szcizą- 
cych oszczędność, których kapitały powiększa 
ją znacznie kwotę, wymienioną powyżej.

Oszczędność, gdy oznacza ona mąare ogra 
niczenie zbytku, a me zmniejszenie wydatków 
rozsądnych i celowych — wzmaga potęgę na­
rodu i siłę charakteru obywateli.

Najgorętszem mem pragnieniem jest, by ci, 
którzy pracują dla sprawy oszczędności, dzia­
łali owocnie, ułatwiając nie tylko swej Ojczy­
źnie, lecz i całemu światu postęp na drodze 
pokoju, szczęścia i dobrobytu.

J. Ramsay Mac Donald.
NIEMCY.

Paweł von Hindenburg, Prezydent Rzeszy 
Niemieckiej -

Wytrwałość i praca dostarczają środków, 
zapewniających dobrobyt i wolność państw u— 
pod tym jednakże warunkiem, że gospodarzyć 
będzie się nimi oszczędnie.

Bez oszczędności nawet wytrwałość i pra­
ca nie zapewniają zupełnego powodzenia.

von Hindenburg
SZWAJCARJA.

Józel Motta Prezydent Konfederacji Szwa, 
carskiej, Szef Departamentu Spraw Zagranicz­
nych:

Jednostka, która umie oszczędzać, czyli za­
bezpieczenie dni przyszłych przenosić nad chwi 
Iową przyjemność — to istota moralnie i go­
spodarczo silna. Przeciwnie, ten kto marnotra­
wi swe dochody, jest człowiekiem słabym. To 
zaś, co odnosi się do jednostki, odnosi się rów­
nież od rodziny i narodu Motta.
FINLANDJA.

J. E. Sunila, Prezes Rady Ministrów
Lata niezwykłego postępu w rozwoju gospo 

darczym, które poprzedziły kryzys, jaki panuje 
obecnie — wykazały również i w Fmlandji, ja­
ki stopień osiągnąć może rozwój poszczegól­
nych gałęzi życia państwowego w naszych cca 
sach, dzięki kredyrowi.

Depresja, jaka nastąpiła po latach konjun- 
ktury, ukazała jasno niebezpieczeństwa, zw ią­
zane z nadmiernem i niezdrowem wykorzysty­
waniem kredytów. Doszliśmy do przekonania, 
że postęp gospodarczy może być pewny i trwa 
ly tylko wówczas, gdy opiera się w odpowied­
niej mierze na oszczędności każdego obywate­
la i każdego gospodarstwa Doświadczenie wy 
kazało w sposób przekonywujący jak wielkie 
znaczenie ma obchód Dnia Oszczędności dla 
rozwoju zmysłu oszczędności.

Życząc temu świętu dalszych powodzeń, je 
srem pewny, że tern samem życzę memu Na­
rodowi, jak i wszystkim innym, które je obcho 
dzą, lepszej przyszłości. J. E. Sunila
ŁOTWA

A. Kvesis, Prezydent Rzeczypospolitej.
Łotwa przyłącza się z wielką radością Jo 

propagandy, która doniosłym głosem wzywa 
dziś narody do oszczędzania, głosząc jej konie­
czność i skuteczność w rozwiązaniu problemu 
przyszłości narodów.

Państwo nasze jest jeszcze młode, nasz 
świeżo oswobodzony lud pełen zapału i ener­
gji, lecz już pierwsze 14 lat jego niezależno- 
ńr-i zdołały mu jasno wykazać,’2e zaoszczęa. j 
ne dobra należy pieczołowicie gromadzić, pil­
nie powiększać i rozważnie konsumować.

Życie każdego obywatela, jak całego pań­
stwa i społeczeństwa powinno być zorganizowa 
ne odpowiednio do środków, jakiemi rozporzą­
dzają. W tym kierunku pouczającą lekcję dał 
nam kryzys gospodarczy, szerzący się obecnie 
na całym świecie, który wskazuje na te, ż t nie 
tylko ubogi obywatel musi być oszczędny, lecz 
że i człowiek zamożny również jedynie dzięki 
rozważnemu wydatkowaniu wvwiązać się może 
z obowiązków wobec ludzkości, jakie nakłada 
nań jego bogactwo i przyczynić się do rozwo­
ju gospodarczego swego kraju.

Nie wątpię, że dziś cały Naród łotewski po­
święci pilną uwagę propagowanym hasłom itr 
szczędzania. A. Kvesis.

Dobrobyt narodu jest jedną z najlepszych 
gwarancji jego niepodległości i znaczenia, dro­
gą prowadzącą do dobrobytu jest rozumna 
oszczędnosc, przezorna gospodarka i systema­
tyka życia codziennego.

Dr. Henryk Grubei 
Prezes Centralnego Komitetu 

Oszczędnościowego Rzphtcj
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Przed sbzoitim zimowym M&kabi —  Drukarz 3:2
S«aon zimowy razpccziikrny v, krotce. aawiodów inairciainsik ich młodzieży oi ndizna- Malto .ciekawy, ty.jioirtło B—iklasoiwy
Kmoby szylkują ,sie do  p racy  w  terenie fcę za ląpraiwaiość ode pnzewMziiu.no nic. mecz. Maikahi w  ireiaea wowym -składzie -z*- 

*®ans0tuąc k u rsy  suchej zapraw;.. a  .za- P raw da. MajgnBtrait 'dbający o w ygląd s i a n y m  dwoma gmanzaimi .pitrwiszej <mtx- 
wodnacy: marciairze i 'łyżwiarze o-paitir-ują estetyczny Wielkiego W ilnu  Ikseail roze- żyiayj SKJdtten^kiim (c. pomocyJ ii N&dlem 
sprzęt.  Zaicznle się inuch. używ ią się wago- b rać  'skocznię mieszczącą się na Górne (obrona).
rz a  okoliczne ii izapenni ślizgawka w  P a rk u  Tnzyikrzyisk iej, izfa boilsfciem 6 pułku, ale Do przerw y  g ra  niemal róv> morzędua 
Spoinowym, z więksizym niż 'dotychczas r ( można było polecić W rtnu izargamizowiu- zakończona wynikiem rem isowym  1.1; po 
Jpoanfartim orgataiia®wia;ulia. nie innych imprez beiz skoczna np. bieg przeriwie przewaga Maikaibi.

O los nairoiiainstlv,a i ływwuiraMwa m e  dii uiżynowy 10 ,k!lm. lub sztafetę.
poiraewujemy się -oba witać. Sporty  te
popularyzują s ię  systematycznie ściągając 
mrą® iw.ęoej zwoleruniikówi. Gorzej jest 
i  hokejem. Pozbaw iana tconlkureinicyj d ru ­
żyna  AZS‘u (ebeonie Ogniska) m arn ie je  w 
ssunotncsca Iinne nie ,pow stają  bojąc się 
wydawać zbyt mizernemi wobec mistrzów.

Wprawdzie ŻAKS odgraża się, że .oęuzie 
naał w  ty m  roku  drużu nę, a le  miie .poprawi 
to  sytuacji.  Jed n a  dwiie powzą tkające dmą- 
żyny to  jeszcze nie hokej, t o  mie kolńkunant 
dl? O g n i t e ,  m e  prirtuer do iroizegirywamia 
mec/ów, bez czego inie można, marzyć o 
podnaiiesimiu poziomu, a bodaj u trzym aniu  
dotychczasowego. —• W tych  w arunkach  
unudmo- się dżin ić drużynie, że skarży się 
aa swój los a  naszym super-aisom h ra -  
i iw n  Goidlłewśkim., że mairizą o ucieczce z 
Wól:;a — do jakiegoś 'sriiiuego klubu.

Mówiąc (z radośc ią )  o narc iars tw ie  
miii m y  iw pomnieć ,o bolączkach irapią-cych 
jo. A więc przedieiwszystkiem. ĄtosoiStae 
n a  rozumienie, przez loemtiral ne władze 
sp» rtowe i —  niestety  —miejscowe, miej ■ 
sfcie, znaczenie Wilna jako wielkiego 'oś­
rodka narciarskiego.

Pozwoliłoby to  muszym zawodnikom, a 
m am y wielu b .dobrych, zmierzyć się z 
siilinymi przeciwnilhamó i byłoby a trakc ją  
d la  publiciżności, ,aitrakcją iniezibijdną d la  
wciągnięcia jaknajlsizarszyich mas w  -orbitę 
'zaintaresowamiia vsiię nartam (.

Gdyby by ta: skocznia, tafcie pircpagia.n- 
dowe zawody 'wypadłyby zniaezinie c.icfca- 
Weej.

Cóż rożbić9 W  >t;y m  roku przewiidzdane 
jeist przeprowadzenie ulepszenia i  n a p r a ­
wy przy skoczniach w  Babice i N. Tangu. 
W Truskawicu s tan ie  .noiwiai. .Przebudowana 
zostanie we Lwoiwiiia ii.-., zburzona już zo­
s ta ła  w  Wi 'lnie.

Zburzonia jakb  psująca kra jobraz , 
d rażn iąca  siwym wyglądem estetów.

Na szczęście pozostały  tereny. P ię k ­
ne, dogodne i  mieza grożono izamfcnięciem 
dilia narciarzy.
Tam odbywać ,się bęaą kursy idla początku­
jących, słabszych i zaawansowanych

Tyle o nlarciiiainsitwie.
Hokeiści Ognu.Jka też będą sabit raazić 

oirganizująo wypady do

Publiczności przyszło :na uen mecz nie­
wiele, bo też nie był cm a trakcją .  

Sędziował p. Kisiel. (t)ś

Konferencja poirozumiewawezai Zw.iąz- Iprzecież bWety ‘kolejowe) lub Lwowa, no

M ea Ping-pon&cwy
2AKS —  OGNISKO 6:3

B ing p aug  ro z w ija  silę p o m y śln ie  n a j ­
w ięcej je u n a k  zwiotonniików m a we w sk a ­
zanych  w  p o d ty tu le  k lu b ach . One to  (k lu ­
by) -organizu ją dość częs to  s p o tk a n ia  
ta k ie  ja k ie  obse rw ow aliśm y  w  sobo tę  w 
loka lu  k lu b o w y m  ź  \K S 'u .

K lu b y  w y s ta w iły  j o  sześc iu  graczy. 
B ozegra.no spotkania pojŁjdyńcze i .podwój 
n e  zakończone  'zw ycięstw em  gaspodamzy w 
jsjtlasunlku 6 :3 .

P u n k ty  d la  zw ycięzców  zd o b y ł- : w
gpach p o je d y n c z y m  G o tlib : W ekslę r,
P lam , ,i M erecki, u  p odw ójnych : p a r a :
Weksiieir — H a jk L n  i M areck i —  G otlib . 
D la O g n isk a . G rodnick i, Pusizkar, o ra z  o - 
hydw aj om w  g rze  podw ójnej.

Bcnialdto odbyło  isię, poiza p ro g ra m e m  _  
\Via'iszawv tm a ia  mecz.u sp o tk a n ie  dwóch n a js iln ie jszy  ch r a -  | |

,vów sparboiwN urnowych nie  uznała, iza 
celowe i i wisfcazane obdarzyć Wiilnlo jakąś  
mprezą, nairciarsKą.

Długo, lis ta  różnych .m prez  niaiflciuirsko- 
łyżwi.crskich nie zawiera. Wilna. Nowo- 
“rode„ oedzie m iał zawody narciarskie  o 
Mistrzostwo Oniręgu (20. I. — 12. II)  i

a  łyżwóarza nie m a ją  się czego aba-włać. 
Kierownik P.arku Spoinowego już za'cząl 
przygotowania do budówy śiiiągauwiki

To;r d la  .biegaczy będzi-e w  tym roku 
zupełnie oddzieiiony nie  oędłzie w i-ęc wy- 
paidk.ów, a  hcikelści i f igur/yści dostaną  
oddzielne płace. ( t) .

kiet W ilna 
Włilinia) .

W  walce pięciosetiowej 
niloKii

Za w ody zgromadzilly 
blioztności. ( t) .

G.i-odniioki —  W eksler (mistrz 

zwycięży! Gród-

KOMUNALNA KASA GSZIZĘDNGŚCi
MIASTA WILNA

bl. Ad. M ickiew icza Nr. 11. Telefony: 17-73; 15-70, 15-71
m

Przyjm uje w kłady w złotych  w złocie , dolarach i z łotych  obiegow ych.

Zaratwia w szelk ie  operacje w zakres bankow ości wchodzące.

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy miasto Wilno 
całym swoim majątkiem.
Zapewnia wkładcom  t a j e m n ic ę  w k ła d ó w ,  daje m ożność wycofania wkładów n a  k a i d e  Za­

d a n ie  bez ograniczenia sum y, 
s o l i d n e  o p r o c e n t o w a n i e .

Suma wkładów w da. 25 października 1932 r. wynosiła

Zł. 4.762.016,81
Dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku Kasa rozlosow uje wśród w kładców , posia­

dających na k siążeczce oszczęd n ości sum ę 100 zł.,

20 premij po 500 złotych każda
na łączną sum ę 10.000 zł rocznie.

Dla dogod n ości w aładców  K asa czynna również w godzinach w ieczorow ych

sporą ilość pu-

Mecz bokserski Łotwa— Polska w Wilnie
W  dniu 4  grudn ia  na  dwu frontaioh 

walczyr- oędą bokserzy p o lscy  przeciw
Szwecji w  Poznaniu  i przeciu Łotwie w 
Witaie.

Mecz Łotwą. — Pol-Ska będzie dla nas  
g ra tk ą  medąda. gdyż poawdli) nam zoba­
czyć szereg ciekawych spotkań, tern ciie- 
kidwiszych, że iz adziiiatem kiilku naszych 
najleps-zych pięściarzy.

Łwtysze nie isą grożnii dla reprezentacji 
Bełskiej ale — w 'Wilnie walczyć będzie 
drugi gaim ltnr polski.

Szkoda, że na prowadzonym obecnie w 
Poznaniu  k u rs ie  i.reniingowiym Idla. bcikse ■ 
rów przewiaizianych do reprezentac ji  n a  
mecz !z N iem cam i,niema Piliniilka i W ojtk ie­
wicz;, Ze wziględiŁi na ew entualny  ich u- 
dlziial w  meczu Łotwa — Polskai lego ro­
dzaju przeszkolenie przydałoby się bardzo.

W  tym  w y p ad k u , jak i  w Wielu i n ­
nych, 'Ziaipcminialno- o W ilnie jakkolwiek o 
meczu z Łotyszami w iadomo, że Odbędzie 
■się w W ilnie i z udziałem Wilnian, (t).

Finarow e Mecze o w ejście  
do Ligi

J a k  się dowiadujemy, finałowe roiz- 
grywiki o  wejście do L igi pomięurzy pbznań 
isiką Leg'ją, a kralkowskiem Podgórzem  zo­
stały przesunięte  «ia okres późniejiszy.

S p o tk a n ia  te  odbędą s ię : 6 ii,.-Dopada
m ecz w  P o zn an iu  ii 13 lis to p a d a  rew an ż  w  
K rakow ie.

E w entua lny  trzeci mecz, decydujący-, 
odbyliby się na neutiralnem boi-slku. ( t)

liilillllWdlflłitWilli

Głos Kurji Metropolital­
nej wileńskiej

N a liczne in ter/je lccje  ze ufrony społe­
czeństwa w  $pr<i’voie posylaCia dzia tw y ka- 
tolicKiej ao szkó ł niechrześcijańskich , 
Kucja M etropolitalna W ileń ska  oświadcza  
w m yśl Kan. 137Ą Kod. Pr. Kan., że dobrzy 
chrześcijanie ka to licy  nie m ogą posyłać  
swych dzieci do tahńch szkół, w k tórych  
np. św ię tu je  się w soboty, a  nie zachowuje  
się niedziel i św ia t ka to lickich . Jednocze­
śnie K urja  M etropolitalna W ileńska oś­
wiadcza., że n ik t nie m oże otrzym ać m isji 
kanonicznej do nauczania reh g ji kato lic­
k ie j w  tak ich  szkołach.

Po króikich leci ciężkich clerpieui«ch 7m*rł w wieku lit  46
B. P.

DOKTÓR MEDYCYNY

B O R Y S  S Z Y R - J I N D T
i .sp  rticja zwłok odbędzie się dziś o godzinie 1 p. p. z mie&ikani* 

ul. Wielka No 19.
G cieis zswiłdim iiją pogrąteni w nientnknjm  smutku

Ż ona, có rk a , s ió s t r ,  
tg jg ia w a . s r w a n r t iw i i  1 k r .  w ni

W te IK te  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e
W^lasiewiczdwna bije rekord Polski

LWÓW . PAT. W czoraj odby ły  się  tu ta j  s k d k  w dal p an ó w : lu s a k  (Pogoń)
iscatnat- w  &ea<miłe łekkaaiiletyezine ziawo- 549 cm _ po,aa fconikułrsem PliawczyK (AZS 
dy 1ł udziałem  O lim pijczyków ' W »la»Iew;L W arszaw a ')  619 cm .
C7»w n^ , K-uSiO'crińisikieig.0 i  Plaw czyfca. HO mtir p lo tk i .panów : R u sd k  (P o g o ń ;

Gw-jzdz em  p ro g ra m u  b; iy  liozne &t a r ty  LiW'6w, 15-8 sek. Nowy irelkord o k ręg u  lwów 
Walasiewiiczówii.y, K tóra zaiprazen.toiwiała s,kiego.

Potajemna rcktyfikaija denaturatu
— WILNO. — Policja śledcza otrzymała stazji Gryganisowej, przy uiicy Chmielnej 10. 

informacje, że w mieście spizedaie się wódkę Podczas rewizji u Gryganisowej ujawniono 
wyrobioną z oczyszczonego denaturatu Śledź- prymitywnej iconstruKcji aparaty rektyfikacyjne, 
two doprowadziło do ujawnienia potajemnej przeznaczone do oczyszczania denaturatu, 
rektyfikacji, mieszczącej się w mieszkaniu Ana- Aparaty te skonfiskowano

K R O N I K A
ł ATOWianom swą wielką wszechstronność w 
ekifciej atletyce, s ta r tu jąc  nei b iegach  80 

i  80u mitr., w  skoku w  dal, rzucie dyskiem 
wswjdize 'zajmując piidnwsize milejisce i usta- 
iraiwając nowy irekoird' 'Po-feiki w  'biegu 80 
mir.

Zawody odbyły się  w warunkach b a r ­
dzo rrudtiycn, panowało doikuczliwe zim­
no, bieżnila, rozmokła, m im o bo uzy.sfcnmio 
debro wyniilkń

N a  s tadjenie  mimo nięprg.ody zebrało 
s.ię pomad 2..000 wildzów.

P c  szczególne w y n ik i :
80 mitr. WalsiSiiiewiczówina daje swym 

aywaJkcm 8 metrów, 'Wyrównania i przy- 
•chodizi na m etę  ma 3-ciitem miejscu, w, dlo- 
•KwnaJym ,czasie 10,3 iselk., będącym no- 
■wym T(kordem  Boilistktl. Pierwsza t y ł a  
■Sfcalsku, 10 ,sek ma dysta.msie 72 men-.

Oszczep: LolcajMki (W!a:rsziawianka) 57 
m. 36 cm, Plawczyfc 52 m. 05 cm.

800 metirów dlia pań: Wialasiewiczów- 
na  sbairtiuje iprzeówkio skicmbimowanej 
sztafecie lWcwskilch ipań. Pierwsze miltjsoe 
zajęła iszbafeia w  ezasie 2 m. 22 sak. d ru ­
gie W.dlaisiicfWiczaWnia :W czaise 2 m. 24.4 
Rek.

Dysk pań: Wailiaisnewiiezówina 33 m. 22
cm.

Skok wizwyż panów: Plawczyk 184
5 tm ,

Skok d!la p a ń : Walaithlewaózówtna 533 cm. 
RiiÓg 2killcmet,rowy palnów Kusocuisk-

6 milni. 7 seik. Kusoaińsikli! ćhSt 40 mtlr. wy­
równania! Sawet-yniowt, 'który m im o to

przyszedł drugi, 6 mim. 15 sak.
Skok o tyczce. Kluk (Sdkól - macierz) 

360 c,m.

— Teatr muzyczny „Lutnia". — Dzis przed 
stawienie popularne po cenach zniżonych „Wi- 
ktorja i jej huzar" operetka Abrahama z udzia 
łem Eimy Gistedt.

Jutro z powodu święta, po cenach zniżo­
nych dwa przedstawienia: o 4 po pot. melodyj 
na operetka „księżniczka Czardasza" Kaiina- 
na z udziałem Elny Gisteat, o 8.15 „W iktorja 
i jej huzar" operetka Abrahama.

— „Widma" St. Moniuszki i „Reąuienr" Mo­
zarta w Sali MiejsKiej (Ostrooramska 5). —

„Wiarna" podniosłe misterjum muzyczne do 
Słów A. Mickiewicza, jedno z najgłębszych 
dzieł St. Moniuszki, zostanie wykonane w po­
łączeniu z epizodami „Reąuiem" Mozarta, w 
dniach poświęconych czczeniu pamięci zmar­
łych, tj. dziś, 31 bm„ o godzinie 8-ej wiecz. i 
jutro 1.11 br., o godzinie 6 i 8-ej wieczorem 

Tradycją uświęcone to AÓdowisko ukaże 
s i o d czy t ma tenm-t „F ilozof ja ży cia ikobie- się w wykonaniu Chóru Akademickiego LSB, 
ty " . Począiteik o godz. 5 w iecz.. W stęp craz artystów opeiy i dramatu pp Vvandy Hen
w olny . drich, Janiny SumoroKOwej, Nin;- Pekarówny,

ROŻNE Adama Ludwiga, Mazana Bieleckiego i Eug 
. . . .  ̂ OiszewsKiego. Reżyserja prof. Adama Ludwiga.

AKUdenija. —  Z in ic ja ty w y  W i-  Kierownictwo muzyczne spoczywa w  doświad-

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„HOTEL STUDENTÓW" — „CASINO"
Turzański (Rosjanin na emigracji) zapre­

zentował się dobrze jako reżyser w „Trójce".
„Hotel studentów" zrobiony jest również 

ze znajomością rzeczy. Na tle beztroskiego ży 
cia studenterji parsykiej rozwija się pi oblei u 
macierzyństwa. Film więc ma dwa niejako oh!i 
cza. Jedno — to coś w rodzaju reportażu z ż.v 
cia ąuartier latin, drugie — to subtelne ujęcie 
zagadnienia wolnej miłości, która przekuztaic 1 
się i szlachetnieje pod wpływem macierzyństwa

Dużo dodaje obrazowi naturalna i n.ewymu 
szona gra aktorów. Główni wykonawcy — Lis- 
sette Lanvin, Cristian Casadesus i Raymond Sal 
le są nieznani naszej publiczności, lecz debiutem 
swym przedstawili się wcale interesująco.

Bezpośredniość wrażenia dużo zyskała na 
tej poniekąd anonimowości aktorów. Jest t« 
jeden z postulatów francuskiej awangardowej 
sztuki filmowej, która w przeciwieństwie do

■Poniedziałek
Dzis 3 1 1 
Marcella 

Jutro 
Klaudjusza

Wicnćd sUńca f. 6C9 

Zachód cŁnca (  15 56

j  j  j  j  - * n v *  u  f i  m v v  r t  v  u i u t - j  c u u e  i i  u  nr u o o n i u u  ,  .

lei.skiego Komitetu O bchodu M iędzyna- czonycń rękach dyr. Władysława Szczepańskie amerykańskiego systemu gwiazd vvysuw'a grę 
rodow ego  „D nia  O szczędności" , odbę-  8°- Bilet7 od 75 Sr- do 1 20 wcześniej do na- zespołu, grę skojarzeń 1 wyrazistość monta-
dzie się dn. 31 październ ika  r. b. (w  po-

Druga porażka reprezentarji Polski
Polska —  Włochy Północne 1:5

GENI A. PAT. — W  niedzielę piłkar- naszej* drużyny, która przegrała w stosun  
ska reprczeiitacja Polski rozegtata drugi ku 1:5. D o przerwy prowadzili W łosi 
sw ój \ ostatni m ecz z W łocham i, w alcząc 3:0. Jedyną bramkę honorową w  drugiej 
z reprezentacji W łoch północnych. połow ie gry stizeln  Kossok

M ecz zakończył się  ciężką porażką Gra była baidzo ostra

S Z A C H Y
pod redakcją inż. Jacew icza

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

Z dnia 30 października 1932 r.
Ciśnienie średnie. 755.
Temperatura średnia: +5 .
Tem peratura najwyższa: +7.
Temperatura najniższa: +4.
Opad: 2.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: chmurno, deszcz z przerwami. 

PROGNOZA POGODY P.LM.-a 
na dzień dzisiejszy:

Po pochmurnym, miejscami mglistym porań 
ku, w ciągu dnia pogoda o zachmurzeniu zmień 
nem, z większeml przejaśnieniami. Później 
wzrost zachmurzenia Cieplej. Nocą miejscami 
możliwe przymrozki Słabe, potem umiarkowa­
ne wiatry południowe,

niedziałek) w Małej Sali Miejskiej, przy 
ul. Końskiej 3, Akademja, na  program  
której złożą się: Przem ówienie  prezesa 
Centra lnego Komitetu O szczędnośc iow e­
go Rzplitej Polskiej Dr. Henryka G ru b e ­
ra, odczyt prof. d r  Michała Króla p. t. 
„O szczędność  a kap ita lizac ja"  oraz p ro­
dukcje, cieszącego się dużem i zasłużo- 
nem uznaniem, zespołu śp iew aczego p o ­
cztowców wileńskich

W stę p  na Akadentję bezpłatny.
— Praca i incjatywa dały jeszcze raz do­

wód, że mogą dokonać wielkich rzeczy.

go. Bilety oa to gr. ao i.zu wcześniej 
bycia w kasie Kina Miejskiego od 10—2 i od 
5-ej po południu.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — Głos pustyni.
HOLLYWOOD — Dr Jekyll i Mr. Hayue. 

CASINO—Hotel studentów 
STYLOWY — Zaklęta rzeka 

ŚWIATOWID—Ogród Allacha.
PAN—Frankenstein.

LUX — Ciebie tylko kocham.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— Złodzieje w kuźni. — Wczoraj, w godzi- 

W dniu Oszczędności pragniemy podkreślić "ach wieczorowych nieujawnieni sprawcy prze |lrzy nczny^ii icęeun n .ua ^„ C” -
„rńrm  Lprc™ ™  cMai, L  r i T o *  dostal.l sie do kuźn, orzv nlicv T r a k ,  R a rn .e r rn  wazną u s te k ę  v, dekoraCjach szczególnie■ lnu

tujących plener. W filmie współczesnym jest to
duż.y błąd.

Film z glosną gwiazoą fascynuje raczej na­
zwiskiem tej gwiazdy, podczas gdy same w. r- 
tości filmowe są tu na planie drugim.

Rzecz naturalna, iz film zrobiony i zmonn - 
wany przez zaoinego reżysera i ozdobiony ja­
kąś gwiazdą łubianą przez publiczność, będzie 
długo jeszcze miai powodzenie, bo da zarou ■ 
no wartości czysto filmowe, jak również przy­
ciągnie wielbiceli i wielbicielki danego „uiu- 
bmńca". Czy awangardziści pójdą na ustępstwa 
i wprowadzą częściowo przynajmniej system 
gwiazd — niedaleka przyszłość pokaże Jak do 
fychczas, — wytrwale dążą do nastaw.emr 
gustu puoliczności w k.erunku czystej sztuki 
filmowej.

W racając do obrazu, zaznaczyć należy, v. 
przy licznych zaletach ma on jednak dość po-

Z d u ie m  dziisiejsizym. co  oaniediziiaiłek 
jędaie djruikofwany wi ,,S tow ie“ diz,iał „ S z a - 
Jby *1 .pod "edaikoiią pnezesa Z a rzą d u  W rl. 
T t o  Szachów  ego imż. W i. J acewiczii.

W-^jiótadziai wi pracy radialkicyjn-ej 
ir^ytrzelldii iniawyinitiniejsi iszaichiści w ileń-

WILEŃSKIE T-W O  SZACHOWE

9cy. zjednoczen i w  Will. Twiie Saachoiwem.
Nalleży gorąco  powiitać u k a z a n ie  s ię  w 

praSiie cod!zierm ej, d o stęp n e j 'n a jszerszy m  
'wiam^tiwoim isipoieczeństrwai, doidankiu, k tó ry  
będiz.;e  omaiw-ał imajaifctinaliniiejsae zag ad u ie- 
niila z życia szachow ego  ca łego  św ia ta .

W  .S zachach" będą. - ta le  podaw ane 
Sprayrtotzdania 0  tu rn ie jó w  m ięd zy n a ro d o - 
rwyeh, !kirajo'wych ,i. łiokałlnych, przyiczem 
po'Cze,.-ane 'miiejisioe iw sprlawioizdiainiu ‘zajtmaSłynńie i zam ożne puzed w o jną  Wiil 

-wo Stoachu.we iw h istiorji «we®o istn i etnja w yborow e p a r t ie  ■/. k o m e n ta i zam i. 
tn ia to  nia j n d e ts ie  aorganiiaow a mile k ilku  
mżędiay.uairo iow ych  tu rn ie jó w .

N ies te ty  w sk u te k  w o jn y  T -w o Szacho­
w e uk-gio  lik w id a c ji w obec cizego 'liczne 
iraessae szachistów  wiileńsikidh izimusżone by­
ty  gna, w  lo k a lach  ,pr> w atn y ch  ii w  ikaiwSair-

Ri>wn - i  przew^iduje: isię zargamaizioiwa- 
n ie  ikioufcursu roizwkjizyiwaniu ii kom pozy­
cji' zad ań  szachow ych.

URZĘDOWA
— Antnesrjowane grzywny administracj jne.

Starostwo Grodzkie zarządziło wycofanie z eg­
zekucji niezalatwionych dotychczas nakazów 
karnych za różne wykroczenia administrai vj- 
ne, które na podstawie amnestji ulegają umo­
rzeniu. Zgodnie z przepisami anulacji grzywien 
może zastosować władza karząca jak i wlad-a 
wykonawcza orzeczenie

MIEJSKA
— O gntach na ul. Ludwisarskiej. -  Stara­

nia personelu Żydowskiego Teatru Ludowego 
o otwarcie zamkniętego z polecenia władz miej 
skich teatru nie odniosły dotychczas skutku

Wobec tego kontynuowane są przedstawię 
nia w Malej Sali Miejskiej.

AKADEMICKA
—  P R E Z Y D J4IM  K O R P O R A C JI GON 

R A D IA . — W  d n iu  28 bm. odbył s ię  feom- 
wenlt w yborczy  'k o rp o rac ji Oomiraaia. —

, „  - P o  razag ra in iu  'dwióch irumd ,na p ie i wisae S k ła d  inowioobramcgo preizydjum  p rzed sta  -
■Weą  gjńes ainłoirma nym s to s  unikom p ó ło -  miejsca w ysunęli s ię  p . p ..Tudelewicz wiia s ię  m astępu jąco :

Kowalaki', Tiinaziteim. 'i 'Żakom k tó rz y  zdeby- M ursizałek — cum . NouwKOwisfci Je rz y , jesh pochodzą z poza Wilna, zostanążyto  za łożen ie  w  .rtyidzniu r .  b. W il. T -w a 
Szachu-wTCgio, k tó re  złączyło przeszło  situ 
o^ontkow iw z w a rtą  o rg an iz ac ję  k ro cz ącą  
w SA-ym rozwoju* s ta le  naprzoa.

W' c iąg u  k ilku  m iesięcy  sw ego w in ie n ia  (Zef f  p o  1 ptmk.t. Ze iwizględń 
t-w» actortlo  zdobyć wilaisiny iinwentiarz, 

ł*3w ażną inibiljoitekę, aapranum etrow aio sz e ­
r e g  ozasopiiisim iszaichowyich poilsikich i za - 
gru.nlCEsnych, yoirgainiiizawtało' sizareg im prez  

t . ,p. T -w o  m ieść , się  w e w łasnym  lo­
k a ta  przy- u l. MicKiieiwiiczp 11

lii po dwia jniinlkty nite tra c ą c  żadnego. w icem arsza łek  — com . Kwiieciński W łady -
NaiStę.pne m ie jsca  z a jm u ją  p. G alin  1 i  pół s ław , .kanclerz —  c>m. B ałczyńsk.i M ieczy- 
p u n ś t . ,  ip. p, Bi ożyńslkii, B orkum , Zaiwodów, stawy p o a s k a rb i —  com. W en d ik  W ito ld ,

zu aczn ą
ilość luaacBtinilków obeopy stan, n ie  je s t  
m ia ro d a jn y  d la  określeniia, «% . 1 szan s
poisizezególinych g rac zy . Rozgrywikii o d b y ­
w a ją  się w  uoinniedzijaJlfci, wtiomki. C zw artk i, 
i p iątlk i —  ad  godz. 19.00

M b ieżącym  tygodn  iu  odbędzie s ię  ikiil- 
ka. :S|j>oft!kiań k tó re  będą m ia ły  d ecy d u jące  

k an d y d a tó w  n a
TURNIEJ SZACHOWY

o  m i s t r z o s t w o  m . w i l n a

JJnia 22 1 ażdziernuka zasfcl loitiwiairty w  
tekcamu W ił. :-wiai Steadh'awego tuimnej o m y  dailHZe Ayyniilki oraiz jedną 
•ni/skraasni 0 Wiilma. Udziiail b ie rze  17 n a j -  k tóra, zostiala roizegranla w 
w y b itn ie jszy ch  szachistów - willeńśkich. si-ę tu rn ie ju

'b ak a ła rz  — com. K orow ajczyk  Leomiard.
Lokal k a rp o riac ji m ieśc i isię p rzy  u'1 

B a k ^ z ta  12 m 4a'.
ZEBRANIA I ODCZYTY

—  ZA R ZĄ D  ZW IĄ Ż'K U  SYBIRAK Ó W  
O K R ĘG U  W IL E Ń S K IE G O
w szy s tk ich  ezlon.ików, iż  >wi d ń iu  6 lis to p a d a

_ r. b. o  'godz. 17 w: Sokalu zwiią-zku przy
'zniaczeme cłlai kainidydauów na czołowe zau łku  Św. Ja rsk im  3. m. 6 odbędzie się
miejsca. 'Walne Zgromadzenie. Obecność wiszysi-

W iiaisitepnym niumarae szachów jwda- kiich czloinlków jes t  konieczna,
iz part,jii, — Z T-WIA EUGENIClZNEGO. 3 Li-:

o d lew ającym  sbopadai w  loka.liu Poradni Eugenuoznej dane będzie we wtorek 1.1
(ul. Żeligowskiego 4js dr. Wysocki w ygło- w Teatrze na Pohulance.

1 zwrócić uwagę szerszego ogóiu, że Chrześci­
jański Bank Spółdzielczy na Antokolu, wskutek 
swego rozwoju, przenosi się do śródmieścia 
przy ulicy Zamkowej 18.

Bank ten liczy do 1000 członkow, z któiych 
jedni złożyli wkładów przeszło 300.000, inni 
pożyczają przeszjo 500.000 zł. Bank liczy kapi­
tałów własnych 160,000 zt. i odpowiada mie­
niem swych członków do 2,000,000 zł.

— BUDOWA POMN IKA Ś P INŻ. GOD- 
WOD.Y NA CMENTARZU BOSSA 
Ptrziy Związku Prac. UzyteczMcści Pub li­
cznej powstał te in ic ja tyw y gnoma p rzy ja ­
ciół K o m ite t  Budowy Poirmika ś. p. inż. 
Godwoduwi

Koimitet zwraca się do robotników 
m. Wiiilma i wszystkich kom u droga je s t  
pamięć Zmarłego o składanie ofiar na tein 
loel u .sekretarza Związku — ul Wi.elfca 25 
m. 5 w  godz. 6 — 7.

— Wy boi y do gminy żydowskiej. — Zarząd 
Gminy Żydowskiej nie otrzymał dotychczas 
powiadomienia o zarządzeniu nowych wyborów 
do Rady i Zarządu Gminy. Temniemniej wia- 
dumem jest, że rozporządzenie o przeprowa­
dzeniu nowych wyborów wydane przez Mini­
sterstwo MR i OP naaeszło już do Urzędu W 0- 
jewódzkiego.

— Zaskarżenie wyroku. — Jak się dowiadu­
jemy, oskarżyciel w procesie o nadużycia cel­
ne, który się zakończył w ubiegłą sobotę wy­
rokiem uniewinniającym wszystkich oskarżo­
nych, postanowił założyć przeciwko decyzji Są 
du Okręgowego skargę apelacyjną.

— Wysyłka więźniów. — Zwolnieni ostał- 
nio na skutek amnestji więźniowie kryminJlm.

w dniu
dzisiejszym na koszt patronatu więziennego 
wysiani do miejsc swego zamieszkania.

Z pomocy patronatu skorzysta około 120 o-
sób

TEATR I MUZYKA
TEATRY MIEJSKIE ZASP. w  WILNIE.
— Teatr Pohulanka dziś 31.10 po cenach 

propagandowych (od 20 gr. dó 2 zł.) kapital­
na komedja Kiedrzyńskiego „Szczęście od ju-

poiwiiadianiia tra“.
Jutro pierwsza popohidniówka „Niebieskie­

go ptaka".
We wtorek, 1,11, o godzinie 4 pp„ w Tea­

trze na Pohulance pierwsze popotuaniowe 
przedsiawienie czarującego widowiska bajko­
wego „Niebieski ptak".

Ostatnie przedstawienie „Dzikiej pszczoły"
o godzinie 8 w.,

dostalil się do kuźni przy ulicy Trakt Batoiego 
nr 44 i skradli stamtąd różne rzeczy wartości 
ponad' 150 zt.

— SKARŻY SYNA. — Na 3 posterunek j u- 
licji (na Zarzeczu) zgłosił się Franciszek Tusza 
(Zarzecze 22) i zameldował, iż z mieszkania 
jego skradziono różne rzeczy. O popełnienie 
tej kradzieży podejrzewa swego syna Wacława, 
który zbiegł w niewiadomym kierunku. Poli­
cja wszczęła poszukiwania.

—  FAŁSZERSTW O WEKSLI. —  
Aresztowany zustał m ieszkaniec W ilna  
Sergjusz Gurjanow, oskarżony o  fał­
szerstw o weksli.

Dodatki nadprogramowe przynoszą przz 
gląd „Fox‘a“ i groteskę rvsunkową_ z Betty, 
Bimbc i Koko — (też gwiazdy!) Tad. C

R a d ) o  w i i f e ń s K i e
P O N IE D Z IA Ł E K  dinia 31 puźdizuernika 

11.40; .Pr zeg ląd  p-rasy. kom . meLeur. i
caajs-

15.05 Program  dzień.
15A0: Audycja dla drzieci s ta rszych : 

Jak się okazuje, Gur,anow zgłosił sie  r) 0  pój,nocy  opow. Cioci H ali.  2) Aud 
przed dwoma dniami do mieszkańca ma- dila młodizieży. Pierwszy iraid samcchodo- 
jątku Zyn&i pod Niemenczynem, Z yg- w y przez Saharę" - pog. wygł. Edmund 
munta Reksa i zażądał od niego wykupie de Mezer. 
nia w eksla rzekomo podpisanego przez ib.4<1: K om unika t  
niego na sumę 300 zł. Obejrzawszy oka- )5 5 0  Muzyka z  piyt 
Ł.anj w ekael Reks przeko tal się, że ^  Młodego
podpis na wekslu jest podrom ony. O fepiewaH(r< 1>ly y ,
spostrzeżeniu sw ojem  zam elaow ał poli­
cji w  wyniku czego nastąpiło aresztow a­
nie Gurjanowa.

A resztow anego przekazano do dyspo­
zycji władz sądow o-śledczych .

— OBŁAWA POLICYJNA -  Ubiegłej no­
cy funkcjonarjusze wydziału śleuczego prze­
prowadzili obławę w melinach złodziejskich i 
różnych podejrzanych lokalach. Zoołano :a 
trzymać kilku oddawna poszukiwanych złoaziei 
Wszystkich zatrzi manych osadzono w aresz­
cie centralnym dc dyspozycji władz sądowo - 
śledczych.

POLSK1 ZAKŁAD lUlTMltM*
ELEKT^OFON

inż. S. KUBILUS
N ow ocześni stacj* łidow jnia akuirulito- 

rów (dostawa bezpłatna) 
Instalacje kiły, światła radja. 
Wykonanie pierwszorzędne.

W ilno , P o z n a ń s k a  2, r tłe  W llen sk ii j, 
tal. 1 20. P rz y s t. au fo b . I. S i, 2 Mato 

P o h u la n k a  — P o z n a ń s k a .

16.40: ..Socji.lizm  meąjoiclległośćiawy w 
Poi«ce“ —  odczyt —  (wygł. W3. M aLuow -
isfeik

T7.00. Kołuciert.
17.55: P ro .g .a m  na w torek .
18.00. Muizylk-a.
18,30: A udycja .
19.00': „Z agartn ier,ie  K tajjredzlkie" —

odicizĄt ilitewsikL
19.15: W i], kiom, ąpoiriowy.
19.30: „Na iw idnokręgu".
19 .45 ' P ra* . diziemuik rad jow y .
20.0 0 : K oroeen
21.10: K om . W iad . s jju rt. D ud. do 

dEien, s p r  owego 
21.20: Konioert.
22.00: Sfcrzyulka techn;.,
22.15: M uzyka  t a n  
22.55: Kom m eeeor.
23.00 M uzyka tanecziria.

I
li 
I  
li 
I  
I 
I  
fi 
I
I

I I Prow. A. RAF A.

we wszystkich aptekach I 
składach aptecznych znanega 

środka od. odcisków
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wy- 
na któ

|  -  v miało sf* zdarzyć pized kilku dniami w, Grod-

1 m I  Pe.vna z.iana firma w Grodnie pos'ata
j i T  #  S C J k  przez sw ą Pracowniczk’ę weksel do dyskonta
«g  p  do jednego z miejscowych banków. Bank wy-
Jr V .  /  płaci! nie cala sumę. tylko a conto w wysoKo-

SC. 200 zł.
— Poufne posiedzenie prezesów .rakcji ra- Po paru dniach wypłacając resztę należno- metrze, 

dzieckich. — Kilka dr,i temu prezydent miasta ści z weksla, kasjer zapomniał o uprzednio 
p Maurycy 0 ‘Brien de Lacy był w Urzędzie płaconych 200 zŁ i wypłacił całą sumę, na 
Wojewódzkim w Białymstoku. Według k ią ią- rą weksel opiewał.
cych pogłosek p. prezydent omawiał w B a- Pu pewnym czasie spostrzeżono w banku,
lymstoku sprawy dotyczące naszego samom.-; że uskuteczniono wypłatę o 200 zł. zaduzo i 
hu. zwrócono się do firmy, która podjęła z cys­ty związku z tern p. prezydent zwołał kon- konta wekslu te 200 zł. nienależnych sobie, 
fsrancję prezesów poszczególnych frakcji radzie Firma odpowiedziała, że nie wie o żadnych 
ckich. Konrerencja ta, która miała charakter 200 zł., ponieważ prącowniczka, która zanio- 
poufny, odbyta się w ubiegły czwartek. sła weksel do dyskonta, przyniosła sumę ićw-

—  Nielegalne plantowanie tytoniu. — Na n4 ’ wartością wekslu, 
terenie naszego powiatu jest dość rozpowszech Po oewnych pertraktacjach niesumienna pra
nione plantowanie przez rolników tytoniu bez cowniczka zgodziła się zwrócić 15u zł., o ile 
zezwolenia odpowiednich władz. bank się zgodzi, że 00 zł. sobie zatrzyma.

D-obni rolnicy dła paru kilogramów bar- Ciekaw jesteśmy, Która to znana f.rma to-
dzo lichego tytor.iu narażają się na znaczne ka feruje u siebie pracowników, którzy w ten spo 
ry w wypadku ujawnienia nielegalnego plan- sób rozumieją zwykłąą uczciwość kupiecką 
towania tytoniu, którer kilkakrotnie przewyż-

—  P O S IE D Z E N IE  WY D Z IŁ U  W O JE ­
W Ó D ZK IEG O . W d n iu  29 b. m, pad y rae - 
v,'adiniie.t-wnm p. włojewody. ŚwiłdersKiego, 
odbyło  się  -posiedizeaće W ydzzaiu  W oje­
w ódzkiego.

S p raw ozdan ie  p ad a m y  w  n a s tę p n y m  n u -

BILAN*
KOMUNALNEJ KASY 05ZCZĘ&H0ŚCI Mi A STA WfLNA

na Uzldh 1 października 1932 roku
AKTYWA

szaią wartość zakwestionowanego tytoniu.
Ostatnio władze skarbowe dokonały szere­

gu rewizyj na terenie gmin Żydomla i Jeziory, 
wynikiem których była konfiskata kilkudziesię 
ciu kg. liści tytoniowych.

Skonfiskowany tytoń, ze względu na bar­
dzo niski gatunek, przedstawia bardzo ma'ą 
wartość dla Pol. Monopolu Tytoniowego, jed­
nak rolnicy, u których zostai skonfiskowany, 
będą zmuszeni zapłacić znaczne kary.

  Rodra manie wedek. — Brygada lotni
kontroli skarbowej zainteresowała się restauta- 
cją J. Pisiasza w Skid'u, o którym od pewnego 
czasu chodziły wieści, że sprzedaje fałszowa­
ną wedkę.

Przeprowadzona w tych dniach rewizja po­
twierdziła powyższe przypuszczenia

Znalezione fałszowane wyrooy wódczai.e 
skonfiskowano, a Pimasza pociągnięto do od­
powiedzialności.

— Dziwna uczciwose. — Jedno z pism gro­
dzieńskich podaje następujące zajście, które

KiNA F. T. K. TEL. 214 _
Początki stłnsów: 18.15, 20 15 i 22 15 

OzwląlkOKJK
Kir.o „POI ON.1a “

P o c z to w a  4.
Dziś! LIANA HA D IWAN I E « 0 -  

W!CZ i GEHnG ALEXAKDER
u  czarnjącym prisboju dtwiąkowym 
o miłości, zdradzie i pi<»nych kobie 
lach w stolicy zabaif Wiedniu p. t.

„Bal f  opsrze"
Szaleństwo jeduej nocy. — Bal ma­
skowy — Namętne spajające tango — 
Miłość męzatk' i— ten trzeci.
Tangc ,S*uta Lncu* I walc angielski 

.Mozyka taniec i noc*.
 wstęp od 80 Q f .

04‘fcr i  kaw1 jc
K no A P O L L O "

’ C biitinU . 16 
Dziś! Wsirząsalący dramat życiowy o 
niebywale mocno napiętej akcji i kon­

flikcie p. t.
M

f i ,

— K D M IT Ę T  OBCHO D U  J.1-GO L I- 
STO P a D A. — O dbyło się  tu  aebjr&nhe o r ­
g a n iz a c y jn e  K o m ite tu  O bchodu 11 -go  L i­
s to p a d a , n a  k to rem  w y b ra n o  .prezydium  o- 
r a z  w y ło n io n o  se k c je : obchodow ą i f in a n ­
so w ą . B rogiram  ob ch o d u  zap o d am y  oisoono.

—  N IE  S B  A RT A, L E C Z  POCZTOW Y 
K L U B  S PO R T O W Y . — O negda j 'donosi] iś 
my- o w sp an ia łe m  zwyioięsfiwdie diruizyny p li­
k i n ożne j SpuTfca m d  \YKS. 80 pp., k tó ry  
w  ro k u  u b ieg ły m  w  zaw o d ach  p iłk i nożnej 
zdobył d ru g ą  na.girodę prz-eebadm ą o  m is t­
rzo stw o  m . S loniina.

D z is ia j in fo rm u ją . migĄ że zespól g r a j ą ­
cy z 80 pp. nazyw a. s ię  miłe S p a r ta  lecz „Po 
'Ciztowy K lu b  S p o rto w y 11, co  n in ie jsz e m  d la 
ścisłości p ro s tu je m y .

— TW ÓRCZY W Y S IŁ E K  M A G IS T - 
w o jew oda Ś w łdu rak i p rz y ją ł w tiicedyrtkto- K A TU . — W  d n iu  .28 Lm. w  S łom in ie  zo ­
r a  OdlózK .łu Bamlkni Gospodarsuiw a K ra je -  s ta ła  oddana do u ż y tk u  publicznego nov,o-

w ybudoW ana u lica  im . Ż w irk i i  W igury,-, 
Z EB R  A N IE  W  S P R A W IE  S W IĘ - łącząca  ul. P iłsu d sk ieg o  z „zlosą p rzy  k o -  

T A  11-GO  L IS T O P A D A  - r aa rach  gairn izonu. W a ż n a  t a  airberjia ko-
W  dnolu wcszora jsuym  odbyło  s ie  zebra -  m u u ik a cy  j a a , tonąca w  'biocie dio n iedaw - 

irtie po.iozum iew aw cze w  sp raw ie  u ro czy - n s > n m o  że łą cz y ła  tfcaik w ażne  i ruch '.:w e 
s to śń i 11  Listopada. p u n k ty , ja!k gairn izcn  m iej.jcow y ze s ta c ją

P r z y ty ło  oko ło  80 osób ze w szystk ich  k o le jo w ą 1 sk ła d a n a , rze źn ię  i  ta rg o w icę  
w ar.tiw  ii s fe r , wyznlań ,i narodowioścu., o r -  arvej i:ą z m ia s te m . B u im is tr z  m ia s tu  p. 
g an iz a c y j 'i' związków- sp o łe cz n y jh . Ptt-zc- M i chatek1;1, p rz e p ro w a d z a ją c  koincepcję
w odnictw io zebrani/a o b ją ł p. StJainosta W in d a n ia  p ra c y  w  w alce z  bezrofcoeiem, za- 
czew sk., w prezydjutm  z a s ie d li:  ks. Kamo- m Ja ® s to s jw a n .ia  zasdłików ozy  posiłkowy 
lu k  Ja n  W ędkierwicz, i  , ,1-ezes M uiraszko w łączy ł i budjowę te j  d ro g i do  ogólnego

n a w o m d Z K a
— P R Z Y JĘ C IE  U  P . W O JEW O D Y  

Ś W ID E R SIO E G O . YV d n iu  29 b. m. u.

Kasa i sumy do dyspozycji 
Papiery wartościowe wiasne 
Papiery wartościowe funduszu zasobow ego ', 
W aluty obce własne

Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane 
Pożyczki:

a) zabezpieczone hipotekami
b) zabezpieczone wekslami i in. wartościami 
Pożyczki term. na zastaw papier waitośc. 
PozyczKi na remont domów
Pożyczki na zobowiązania dłużne
Korespondenci
Ruchomości
Zakład Zastawniczy
Różne

Koszty Handlowe 
Należności wątpliwe

155? 765.60 
1593.934 48

403 653,63 
325 667,44 

6 660.— 
52.226,83 

667 5G9 35 
70.411,05

3146 700,0? 
92 775,31 

175 591,82 
55.187,— 
75 989,78 
32.782,59 

171 10 0 ,-  
21.467,89 

149916,02 
20 .—

(salda kredyt, otwartego

Kapitał zakładowy 
Fundusz zasobowy 

W kfady.:
Rachunki bieżące 

kredytu)
Kredyt udzielony Kasie na remont domów
Zobowiązania .nkasowe
Rożne
Procenty i prowizje 
Należności Skarbu

PASYWA

100001,—
53015,61

4.735.506,37

2-221.62 
191.270,.— 

1.824,68 
2.525,50 

353 027, t7 
4 333,79

Weksle i dokumenty do inkasa 
Depozyty

R a z e m

RAZEM

5447 718,74 
165.052,21 

2527 028, 8

Prezes Zarządu:
(—) Józef Korolec.

8139 799 53

Dyrekcja: 
(— ) Antoni Hłinicz

Różni za inkaso 
Deponenci

(—) Anatol Fned.

z e m

RAZEM

5447 718,74 
165.002^1 

2527.028 j o
8139.795,5?

Gi. Buchalter
(— ) Michał Gruzdz

w  ego w  Wftrmie.
P«!S prn?n|«ra! Pierwszy poiski lilm egz Jv zny na ile pow. O-sendowskiego

Dźwięków e 
Kfuo

H E L I O S

M l  PlilYK
P o  u k  Tin: ey tuaw a n iu  s ię  Kumiifcecu W y­

konaw ca. z p. s ta ro s tą . W irczew sk im  n a  
.czele, ro zp o czę ły  sil; jego  o b ra d y . P o k ta -  
m owiono zoirganizow ać śwuęto 1 1 -go  l is to ­
p ad a  w  sposób  ja k m jb a ird z ie j u ro czy sty . 
W  dz,neń p o p rze d za jąc y  św ię to  odbędzie  się 
c a p s trz y k  o a k ie s try  p o lic y jn e j.

p la n u  ro b ó t. A  ro b o ta  b y ła  a u ż a , jeże li ^ię 
zw aży, że  d ro g a  ta  d łu g o śc i p ó łto ra  .km., 
b iegn ie  prze?, itereny  ł>agniste i n isk ie , a 
aam yen ro b o t ziemnych, n a le ż a ło  iwykonać 
do 10.700 m . kub . 2 m o s ty  o rozp ię to śc i ach  
lb  i 13 m. w> św ie tle , 'zniaiczme Wizmaioniatrie 
ś k a rp  Rek Sam ego b ru k u  w ykonano  do 13

Dnia:t 11 lis to p a d a  rozpoczn ie  siię u ro czy - n. kw. K o sz t ibudow; t e j  d ro g i d o ­
s ią ść  od  n a b o ż eń s tw a  w  św ią ty n ia c h  s i ę g a .30.000 z io ty tii ,  co n ie  je s t  w iele  n a  
w sz y s tk ic h  w yznań , p o  nabożeństw ie  zaś cni ro z m ia r  ro b o t. Z dobycie  p o trze b n y ch  
d e f ila d a  o rgan iizacy j P  W . i' M . F ., p rzy -  na> ipicaiiędlzy k o sz to w ało  za rząd  m ia
czem  n a  irynku  w ygłoszone -zostanie p rze - v e'^  'w ysnk .. i dużycn  zabiegów , 
m ów ien ie  W ieczorem  odbędzie s ię  a s a -  u p la ta  600u d n ió w ek  bearoibioiinym,
dem  ja  n a  p ro g ra m  k tó r e j  złożą s ię : SI owo 'PTacującyich p rz y  tej. d rrd z e , E  w- ooecnych 
w stępne., h y m r narodow y o d e g ra n y  p rzez  waruinka.ch je s t  d u ży m  w y siłk :em, te m b a r-  
o rk ie s trę  p o lic y jn ą , odczyt, akaliczłnio.ściiOwy , ^  jed n o cześn ie  p ro w a d zo n o  pożatem  
w yg-łoszany p rz e z  p u łk . E lle  z W-arsz., g ra  '  ̂  -n<-'«tów p rzez  Szuza.ię. Ja.smo
suiowai n a  'sk rzypcach , ch ó r m łodzieży , o g -  w y tk n ię ty  c el r enepgja. d cp ro w a d z iłi b u - 
nliisko h a rc e rsk ie . u.owę d ro g i do  końca..

P o za+em  sprow .adaony zo s iąn ie  na te n  . ó łia s to  zysika.ło sze ro k ą , p ię k n ą  ulicę 
dzień  sp e c ja ln y  f ilm  z W a rsza w y  ( se a n s  o 1 ® rteirję k o m u n ik acy jn ą ,
gooz. 1 5 - te j ). W  końcu odbędzie s ię  no - . czasach  d e p re s ji - o g ó lnego  za s to ju  
ova d la  N o w o g ró d k a  im preza,, a  miiamcwi- m y s * sk ie ro w a ła  duży  iwysiłek do

Film całkowicie zrcdizow jcy w Alryce. W roi. gi„ u*jwnk*ie gwiizuy eirauu poiaki.-go

NORA NEY, MARJA B06DA, A3AH BR0DZIS7, EU6EN. E0f>0
I WITOLD CONTI M o i y k *  H. W A R S A .

W filmie udział biorą: Francuskie wo-ska kc!otij«hir,o Iziiły spihfióT, striehó^  senegalikich oraz koczownicze ple­
miona arabskie. Nad program: Atrakcje dźw ięuw e. Na pierwszy seans ceny zniżone. Początek o goaz 4, 6. 8 ł 10,15

w dn>e świąt, o g 2 ej. Na premiera honoroy r uileiy niei/ażnń____________

DzSi! GENIALNE KRCYóZIELO król* retyseićw  nieiaronnianego  
twórcy „lROJKi" i „ŚPIEWAKA NiEZNAk E&O"

W
O

Turzańskiego
ip. t.

Jat żyją, studenci Uniwersytetu w Paryżu.
Nad program: Dodatni dzwięsowe między innrmi g.cteska rysunkowo- 

spicwna na temat myśliwski 
Początek o godz. 4; 6, 8 i 10.15, w duie świąteczne o goaz. 2 ej. 

___________________________ Ceny oa 25 g \___________________________

„Rozwódka
W roi. ł.: Norm a Shearer, Conrad 
N sg ei, R cb trt ^ o n łg c m e r y  oraz 
Clł»*it«!r Morris. Za zdradę — rojwćd 
czy przebaczenie? Oto pytanie, naktó- 
r* odpowiedź znajd riecie w .Rozwód- 
ae*, .Rozwódka* to ostatnia kieaiji 
Norn-if Sn*arar oJznaczen* pierwrią 
nagredą na eonc lrs e gry aktorik ej 

w  A m c  . Ce

KIW-3 „ P A Ł A C  
H ra szn .  18.

Dziś! Posągowa piękność

Marc&ha ^ I b i n i
młodzień zy Willi Fritsch

w dramacie m.łości i śmierci p t.

„Gilotyna”
W3TĘP 00 49 GR.

•c czem  jeszcze szezegci twórczej pracy, zamiast tracić go. na p o ­cie kinió uiliczoe, _ ____  „_____  ___
Iowo pogadam y. m oc w ątpLwej" m o ra ln e j w a rto śc i. N io ty l-

—  P O S IE D Z E N IE  O K R Ę G O W E J' KO- 'k r  m a&i£ t r a t  izasłażył *obie .na pnawidziwą
M IS J I  Z IE M S K IE J . W  d n iu  28 b. m. od- ’*  r- --
było s ię  w  N.Twognódku, w  sa li recepcy j­
n e j U rzęd u  W oicwódzikiego p o sied zen ie  O- 
kręgcw -ej Kr m is j i  Z iem sk ie j, pośw iecone 
rozipa.trzeniu sz e reg u  spraw i b ieżących ko­
m is ji.

&3£jp.natnie U loko w an a  
Gotowka

w d obie k ry z y s u  to  wkład

3 £ Z C Z Ę G ? iO Ś C l  P i ? \ ¥ I A 1 U  
6 ^ D Z I £ Ń S K ! F G C

W ysok ie  c p r o c e n b :w in ie — całk o- 
rits b ezp ie cz eń stw o  —  wypśUty 

na każde żąd an ie.

w dzięczność i u zn a n ie  m ieszikańców, ale 
ton „w yczyn1 Sh mima, na. baiczną uw agę 
i  n aś lad o w n ic tw o  in n y ch .

W  d n iu  otiwaircR: d ro g ę  zwiedzi-.li *p. 
s ta ro s ta  E . K ośiacz ży-wo i r t e r u j ą c y  s ię  
t ą  bu d n w ą i n ie  isizcizędzący sw ej pom ocy 
pp. doiv. ćdcy pułków  . p ik . Knhutniic-ki i płk 

Tunhowlski', m jr . AIiaign.ui.-zewakiii, kiomem- 
da.-;t pcw . P P . k o m isa rz  F lo re k , z a ś  -wy­
ja śn ie ń  1'd z ie 'n ł b u rm isitrz  m ia s lh  inż. K 
Michp.iiski i vi.ceburm:istlnz jt. P iaseck i.

Dźwiękowe kino

„ P A r
W ieaj 42, tel. 5-28

Dziś!
P o tężn y  arcyfiim  p tłe u  g<ozy  

i n iesa m o w ito śc i!
Ta cz« g o  

Ś i- ia t ]££ZCZA 
nie A ib iih i

Zadziwiające przeżycia młodego badacza, któ­
ry s tw o ry ! sztucznego człowieka przestęp­
cę! Najbardziej emocjonujący i osobliwy blrnl 
W roi. gł. następca Lon Chaneya BORIS HAR- 
LOFF i JOHN BOLES. Oglądanie tego filmu 
zaleca się tylko ludziom o zdrowem sercu i 
silnych nerwach. Nad program dodatki dżwię 
Kowe. Z powodu wysokiej wartości artystycz­
nej filmu uprasza się o przybycie na początek 
seansów; 4, 6. 8, i 10,13. Na 1-sz.y =eans ceny 
zniżone. Passe - partout i bil. bezpi. bez­
względnie nieważne

Dźwiękowe kino

„ L I W "
MickiewUza i l

K INO
D Ź W IĘ K O W E

„ Ś t t f l A T d W i D "

ORODNO, Brjfłdzk* 2.

P o c z f t» k  i i a u i S #  
o ę. 6 Tl. -  8. — 18. W s t ę p  P d  7 5  q r .

N ejw spam aiszy  fum  sezonu!!!
Potężny dźwiękowiec 100 proc, osnuty na (łe znfnfj aftiy  

jzpiegostwii rosyjskiego w Ausirji

Afera pułKownika f t d h
film mówiony po czesku

o

f na raty
5r

SKLEP RA0J0WY t |
Grodno, ui. Dominikińska 1 tei. 186 3k

—  P O L E C A  —  n a  r a t y  «

z a  190 z ł .  i
3 - ł a m p o w y  ( P h i i i p s ‘a )  c d o l o r n ł k  r a d j o w y ,  z lan ip am i, /  

g ło śn ik iem  akum ulatorem , baterją an od ow ą  |
i jpr.zęiem  an ten ow ym  o

NA 19 MIESIĘCY P J 10 ZŁ. a

^  —  P T A S Z E K  Z O ST A Ł  SPŁO SZ O N Y . 
Vv no.oy z 24 ma 25 ib. m. niczaiamy sp ra w ­

c a  a  pom ocą w y ję c ia  szyby chciiał do k o - 
in/ać k radzieży  ma szłkedę, Sw ojajiyckiego 

: Małksas.
Lfccz k ie d y  ju ż  m iail wl.szysitiko ad a je  się 

genowe, przesizkod/dia m u  eór.ka. Sw oj-atyc- 
k iego , k tó r a  zibuid;zdła' siifę.

-O P Ł A C IŁ O  MJU S IĘ , A L E  ZA TO  
N A U C Z K A : ZAM YKAĆ D R Z W I. W  d n iu  
25 bm. D u ta s o w e j P e la g ji ,  zam iesżkalłej 
pirzy ul. S ze ra k :ej 59, w dzień , pod!eza.s n ie ­
obecności' jej, w  m ieszk an iu , c o p ra w d a  n ie -  
zam kn ię tego , s 'k radziono 300 zł. g o tó w k ą  i 
5 łyżek  sreb rn y ch .

—  DRO BNA K R A D Z IE Ż  Ł u k a s z ­
czyk  L iz a  za m e ld o w ała  policji! że 24 b. m. 
skradMÓitto j e j  k*ołczyikr i 25 zł. g o tó w k ą  
Ł u k aszczy k  o p d ejrzew a o  k ra d z ie ż  'sw a ko 
leżan k ę  G ryw ezyk Lrzę.

(igł^szajcie się w  Iłow ie l
T s i u l  % > ca błrdzo dogodrivrh 
I w*runk»ch przyjmuje ogło-

DziS! Film crarownych mslodyj. Wielki 100 piór. dźwiękowiec tr#ucuiki! wzruszjjąry duica! p. i.

C I E B I E  T Y L K O  K O C H A Ł E M
W roli gi. urocza Mady C łu istians i piękny Hans Stuva Nid pro±um: Atrakcje dźwiękowe 

Początek u god/  ̂ 4 ej, w dnie świat, c godz I ej.

Dźwiękowe Dno
HOLLYWOOD
Mickiewicza a22 

lei. 15-28

Fi in. o którym mówi c ły świat F i l m .  p r z e w y ż s z a j ą c y  w  z y s t a o  d u l y . b c z a s  w i d z i a n e

f e z t *  i r i C ^ L :  L
według głośnaj powieści L *» ev  m a9n» w ro! gł. gsujaluy mistrz maiki Fryderit March i Mirlitm Hnpkcds 

Podwójne życie człowiek*! W alłi dobra i rła w duszy ludzkiej Szczyt napięci* dramłlj czr.fgr, eitocyl i techniki 
Na i piożr»m: Atrakcje dźwiękowe. Początek_se^iś6y o g. 4 ej rst. o g. 10.15 w dn świąt, o g 2 e Ceny zr.iżune

f  l i  f t l M M i do wszysi- 
szenia do J ł t M  W  M  kirh pum.

BI URO R E K L A M O W EStef. Grabowskiego
w Wilnie Garbarska i ,  tel. 82

ŻĄDAJCIE KOSITOPYSOW

C I A B I I I B ?
R jomalncJ kosmetyki lecktnkzei
W ilno, M ickiew icza 31 m. 4.

URODĘ
kofciieą kotsneiwuje, doskonali, odswitżs. a- 

a jej skazy i brak. Masaż kosmetyczu, 
twarzy Masrż riaia. elektryczny, wyUzcz u- 
płający (panie). Natryski „.Hormcna11 y t-ibę 
prof. Spuhla. Wypadamt  wlo&ów, łupież. Ir.- 
dyzcRduaine dobieranie kosmetyków do k av  
dej tery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—3.

W. Z. P.

m fn^iNi. Haii. fifteiwrtl
K. Ogbrowsli§

(F-bv* istnieje od r, IS/ś) 

'W iln o , N !e n  ! » t M  S, tn . 11

Lr. Krzem iński
Choroby wewnętrzne spec. Żołądka 
i le lh  przyjmaje od 12 — 2 i 4 — 6 

K w iatow a 7, tał. 14 25.

D O K T Ó RDl. HłDifłiieiiliiDki
Choroby skórne, lecze­
nie włosów, kosmetyka 
lekarska i operacje ko 
smetyczne.
Przyjm. 11 — 12; 5 — 
6 Wileńska 33 m. 1.— 
Z powodu wyjazdu na 
stałe do W arszawy w 
grudniu przerwie, przy­
jęcia.

I
K u pn o
SPR2E9A1

fwyy r y i.yy g7? |y? n rfiW

POTRZEBNE
m i e s z k a n i e
4  p o n c j o w e  i  w y g o ­
d a m i .  n ' e  n *  p * r t e i z e ,  
w ś r ó d m i e s  i u ,  w  c e n i e  
do 100 ł  m i e s i ę c z n i *  
L i S k a w e  z g ł o s z e n i *  Co 
l e d t k c j i  d l*  w .

P o s z u k u j ą
P R A t l

2 D O M V
z ogrodem owocov, ym 
do sprzedania lul za­
miany na posiad'ość 
wiejska- Subocz 32.

DO WYNAJĘCIA 
M I E S Z K A N I E  
z !3 pokoi na I piętrzi 
Sadowa 9

Ahusterka-
p i e l ą g R i a r k s

oDejmie opiekę nad 
chorem i — Wielka 14 
ra. 7.

Zguby

P O P l a t i A ł C S t

L . 0 . P . P

P o sady
P O T R Z E B N A
wych^wawtżj lit mł oj, 
iutehgenln*, praw;dt4 
w o mów ęc» po p ostu  
Dąb owikiego 12 m. 3 
Zgłaszać Się rd 4 ej pp.

Z G U B I O N Ą
książkę wojskową wy­
daną przez P. h  U. -  
Lida na imię Leona 
Romanowskiego rocz - 
nik 1898—• unieważnia 
się.

WACŁAW A WALICKA

M a  o o g r a n i c z u
G dy Mikoła po długiem błądzeniu w 

obcem  mu Wilnie, wreszcie  trafił do sad  
w klinice, gdzie miała zna jdow ać  się je ­
g o  M arusia , w ydało  mu się, że nigdy 
jej nie pozna , bo w szystk ie  chore były 
jed n ak o w o  uorane  w cha ła ty  białe, i 
wszystkie  łóżka podobne  do siebie —  na 
łóżkach leżały podobniu teńkie  do sie­
bie niewiasty , tyle tylko, że jedne były 
stare , a inne młode, I szedł tak  w  n ie ­
pew ności za  siostrą  szpitalną, aż ktoś 
go  z boku zaczepił I poznał oarazu  sw o ­
ją  M arje, po długich, ja snych  w ark  i- 
czach, które  jeszcze się dłuższe mu te­
raz w ydały  Nie obcięli jej w ło só w  —  
nie, ulitowali się, ho były takie piękne. 
T eraz  stała M i r j a  obok i w stydliw ie 
pa trza ła  to  na Mikołę, to na  siostrę. Sio­
s tra  aż się roześm iała  z zaw stydzenia  
Marji.

„No, czekałaś , czekałaś, a teraz się 
naw et przyw itać  ze swoim nai zeczony n 
nie chcesz. A wy też milczycie, może nie 
chcecie już swojej Marji —  co? —  do­
da ła  przekornie  młoda siostra , w idząc 
zapatrzenie  i zachw yt Mikoły. „A w ie­
cie —  wasza  M arja  już jes t  zupełnie 
zd row a —  możecie ją  z a b ra ć 11.—

Tu dopiero  ożywił się Mikoła: „M oż­
na, znaczy się, w ypisać  s ię?  Może i 
dziś do domu jechac  —  ta k ? 11. „Może, 
może —  spieszycie się widzę. A może 
M arja  woli został —  co? Może i tu u 
nas  służbę znaleźć —- już jej obiecał . do ­
ktor naczelny, gdy  jakoś  d ługo na list 
jej odo w as  odpow iedzi nie było ', zno­
wu figlarnie rzekła  siostrzyczka, patrząc 
na Marję. „Nie, panienko, już lepiej b ę ­
dzie, gdy or.a, znaczy się, ślubną żona 
mi będzie11, rzekł z uśm iechem  Mikoła, 
obejm ując  Marję wpół, „ tak  już są d z o ­

no, znaczy s ię“ . M arja milczała, ale u- 
śmiechriięta i c ichutka patrzała , jak  w 
tęczę, w Mikołę W ypad ła  jednak p ew n a  
trudność  przy w ypisyw aniu  się ze szp i­
ta la  —  okazało stę, że M aija  literalnie 
nic nie ma włożyć na siebie, więcej n a ­
w et —  nie ma naw et w łasnej koszuli - -  
tylko kliniczną, zostały tylko buciki z ra ­
ju bolszewickiego. Gdy bowiem p rze ­
chodziła granicę, miała w węzełku t io -  
chę podartych  szmat, m undur zaś bo l­
szewicki —  oną w span ia łą  bluzkę ) 
spódniczkę —  i-azem z nędzną bielizną, 
t rzeba  było pociąć na niej, bo s tw o r /y ł  
się z niej jeden s traszny  skrzep krvu, 
gdy  ją  przeszyty kule bolszewickie.

Opatrzył ją  począ tkow o lekarz m a­
łego pobliskiego m iasteczka i kazał za ­
winąć w prześcieradło  i w koc, i tak  
wysłano  ją  do W ilna, dzięki troskliwości 
jakiejś  pani, k tóra  w łaśnie  do W ilna  je ­
chała i dz iew czynę n ieprzytom ną na rę­
ce P o go tow ia  na stacji wileńskiej o d d a ­
ła. Marji groziła ciężka operacja , kt >ra 
m usiała  być dokonana  natychm iast,  wiec 
odwieziono ją  do kliniki u n iw ersy teckv j.  
Mikoła uśm iechnął się, s łuchając tej opo

wieści z u s ta  samej Marji i rzekł: „ W i­
dzisz, ja  sobie mówił, że wziąłby cie­
bie w  jednej koszuli, a teraz i koszuli 
niema, za to są  botinki. Ale botinKi my 
tylko na drogę  weźm iem y, a potem  won! 
Ubranie  m usim y zaraz kupić —  może 
pan ienka powie nam, gdzie —  pójdę i 
kupię11.

Panienka, czyli s iostrzyczka kończy­
ła  właśnie dyżur, zab ra ła  w ięc Mikołę, 
by mu dopomóc. Chciała coś z w łasnego 
ub ran ia  dać Marji, ale Mikoła grzecznie, 
ale s tanow czo odmówił.

Późnym wieczorem jechali M arja  z 
Mikołą do wsi rodzinnej. M arja  miała 
tam tylko mogiły rodziców na cm en ta ­
rzu, Mikoła babkę, o której przelotnie 
pomyślał, jak  to o n a  ich sp o tka  Była  10 
jednak  myśl przelotna —  zaraz sobie 
powiedział, ze musi się zgodzić.

Stali w  oknie w agonu i patrzyli na 
światła  odda la jącego  się miasta. Cichł 
ha łas  miejski, c isza pól i lasów  o g a rn ę ­
ła k h  rozkosznie. Stali przytuleni do sie­
nie, trzym ając  się za ręce. oparci o ra­

mę spuszczonego  okna. G dy muali, iisi.io 
ne wsie, M arja  niecierpliwie pytała , kie­
dy dojadą. O wczesnym  świcie w rześn io ­
wego ranka dojechali wreszcie. G dy w y­
siedli, dreszcz w s trząsną ł  M arją —  pomy 
ślała o babce —  czarownicy i j&j mil­
czącej niechęci do siebie —  wiedziała 
dobrze, że ta  niechęć nic dobrego  me 
wróży. Szli p iechotą , senni trochę, o k u ­
rzeni, ale ranek był słoneczny, ukośne 
promienie świtu kąpały  się w Dujnej ro ­
sie rannej, pokryw ającej po la  żółtego jti. 
ow sa  po obu stronach  drogi. W eszli na 
miedzę, M arja  zdjęła trzewik i pończo­
chy i, zwyczajem  wiejskim, zaw iązała  
w chusteczkę, zdjęła też piękną je d w a b ­
ną chustkę, k tórą  jej Mikoła kupił w V d 
nie i złożyła z uszanow aniem  do g ru ­
bego  pap ie row ego  worka. „Masz —  po­
trzymaj, Mikoła, umyję się ro są 11 i n a ­
chyliła się nad owsem , s trząsnę ła  bujną 
rosę na ręce kilka razy, a potem  o t ra ­
wę miedzy w ytarła , tw arz  mokremi rę­
kami w ytar ła  tak  obficie, że aż kroiale 
zawisły jej na  jasnych  w łosach  i zrosi­
ły trochę niebieską perka low ą sukienkę. 
P a trza ła  na słońce i Mikołę śmiejącemi

się oczyma, po trząsa jąc  w ilgo tną  głową. 
„Słoneczno w y su szy 11, —  mówiła. Mi­
koła pa trza ł na te dziewczęce figle i 
pobłażliwie uśmiechał się, wreszcie po­
dał nosóweczkę, względnie  czystą i 
rzekł: „W ytrzy j, już —  idziemy!

Dochodzili już do wsi, gdy  zdaleka 
zobaczyli babkę, k tóra  też w raca ła  do  
wsi, ale od s trony lasu Niosła jakieś zio 
la. Za  chwilę się spo tka ją  M arja  t rw o ­
żliwie przysunęła  się do Mikoły i spoj­
rzała mu- w  oczy z  niepokojeni. Mikuła 
miał w tw arzy  wyraz  tak iego  zaciętego 
uporu —  czuć było, że z ust jego  p r z /  
spotkaniu  padnie  nie p rośba , a rozkaz. 
Zrozum iała  to M arja i raźniej robiło ;ej 
się na  sercu. Mikoła rękę babce podał i, 
w skazu jąc  na Marję, rzekł „P rzyw io ­
złem M arję — będzie nam pom agać  w 
gospodarce . Dziś jeszcze dam  na z a p o ­
wiedzi w W iezyniu, a za dwie niedzieli 
— wesele. I tak  trzeba mi dziś iść dr 
d w o ru 11.

CD. C. N .)

Wydawca Stanisław Mackiewicz. D rukarn ia  w y d aw n ic tw a  „SŁ O W A ". Kedaktoi w.-z, W ilolo TatarzyńskL


